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■ XVI zwyczajne posiedzenie Senatu, które 
odbyło  się 23 lu tego br., sk ładało  się  z dw óch  
części.

Program  I części p o s ie d z e n ia  o b e jm o w ał: 
zasięgn ięc ie  opinii w  spraw ie m ianow an ia  na 
stanow isko  p ro feso ra  nadzw yczajnego  na czas 
n ie określony  d r hab.inż. arch. N iny  JU Z W Y  
oraz w  spraw ie p ierw szego  m ianow an ia  na to 
s ta n o w isk o  d ra  h ab .in ż . Z y g m u n ta  F R A N 
K IE W IC Z A  i d ra hab.inż. Jacka Ł Ę S K IE G O , 
spraw y bieżące i w olne wnioski.

W  tej części posiedzenia uczestniczyło 40 człon
ków  S enatu  i 8 zaproszonych gości.

W  II części uczestniczyli:
- M inister E dukacji N arodow ej prof. M irosław  

H A N D K E,
- M inister G ospodarki dr inż. Janusz STEIN - 

HOFF,
- Podsekretarz Stanu w  M EN ds. integracji euro

pejskiej i współpracy z zagranicą prof. Wilibald 
W IN K LER,

- P rz ew o d n ic ząc y  K o m isji K ra jow ej N S Z Z  
“ S olidarność” dr inż. M arian  K R Z A K L E W 
SKI oraz

- Rektorzy uczelni katowickich: prof. Zbigniew  
R E L IG A  (A kadem ia M edyczna), prof. Tade
usz SŁA W EK  (U niw ersytet Śląski), prof. Jan 
W O JT Y Ł A  (A k a d em ia  E k o n o m ic zn a ), 
ks. d r Jacek  W O JC IE C H  (W yższe S em ina
rium  D uchow ne), prof. Ju lian  G E M B A L SK I
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(A k ad em ia  M uzyczna) i prof. Jan  N O W O T 
N Y  (A kadem ia W ychow ania F izycznego).

O m a w ia n o  p ro b le m y  sz k o ln ic tw a  w y ższ eg o  
i nauk i o raz  sp raw y  zw iązan e  z k o n ce p c ją  re 
fo rm y system u edukacji w  Polsce.

■ W niosek  R ady W ydziału A rchitektury  
w sprawie mianowania na stanowisko profe
sora nadzwyczajnego na czas nie określony  
dr hab.inż.arch. Niny JUZW Y w Katedrze Ar
chitektury i M etodyki Projektowania zrefe
rował Dziekan prof. A. NIEZABITOW SKI.

Dr hab.ini.arch. N. Juzwa (doktorat - 1967 r., 
habilitacja na Pol. Warszawskiej - 1990 r.) pra
cuje w Politechnice Śląskiej od 1961 r. W ra
mach problematyki architektura i urbanistyka 
jest autorką wielu prac studialnych i projekto- 
wo-realizacyjnych (84). Ma 49 publikacji 
w wydawnictwach krajowych i zagranicznych. 
Wypromowała 2 doktorów, trzecia obrona pod  
Jej promotorstwem odbędzie się w marcu br., 
jest promotorem dalszych 8 prac w toku. Re
cenzowała 7 prac doktorskich. Pracowała w ze
społach autorskich, w których zazwyczaj peł
niła funkcję głównego projektanta (np. praca 
w zespole ds. rozbudowy Politechniki Śląskiej 
w latach 1969-76 i 1980-84). Okresowo wiąza
ła się z biurami projektowymi: “Inwestoprojekt 
-Ś ląsk” (1974-79), “M ostostal” (1980-82). 
Pracowała również u wybitnego projektanta ar
chitektury przemysłowej prof. Waltera Henna, 
w biurach: “Henn & Petersen ” w  Brunszwiku 
(1977), Henn & H enn” w Monachium 
(1979-80) oraz w biurze “Sud-Arch ” i pracow
ni urbanistycznej “Courly” we Francji. 
Współpracowała z grupą roboczą 
Międzynarodowej Unii Arch. Ul A “Working 
Places and Commercial Spaces” (1979-88), 
obecnie (od 1994 r.) współpracuje z grupą ro
boczą Międzynarodowego Centrum Informacji 
Budownictwa CIB “WG Environment o f Work
space . Odbyła kilka staży zagranicznych 
(Niemcy, Francja). Pełniła funkcję zastępcy 
dyrektora Instytutu Architektury i Urbanistyki 
(1980-83), obecnie jest kierownikiem Zakładu 
Architektury Przemysłowej w Katedrze Archi
tektury i Metodyki Projektowania, kierownikiem 
Studiów Doktoranckich i przewodniczącą Wy
działowej Komisji Wyborczej. Jest członkiem 
Senatu Pol.Śl. i członkiem Senackiej Komisji 
ds. Kadry. Jest członkiem: Komisji Urbanistyki 
i Architektury PAN - Oddz. Katowice, Komisji 
Studiów nad Przyszłością Górnego Śląska PAN 
- Oddz. Katowice, Komitetu Architektury i Ur
banistyki PAN oraz członkiem Zarządu Oddz. 
Katowickiego Towarzystwa Urbanistów Pols-

kich i członkiem stowarzyszeń za g ra n ic zn y ch  
Bauhaus-Forum fü r  N a c h h a lt ig e r e g io n a l-

entwicklung” i CIB WGEW.
Po p rzedstaw ien iu  pozy tyw nej opinii Senackiej 
K om isji ds. K adry  N aukow ej p rzez  jej p rzew od
n icząceg o  prof. J. C H O JC A N A , S en at z a o p i
n iow ał w niosek  pozy tyw nie w iększośc ią  g łosów  
(33 “ ta k ” , 0 “n ie ” , 2 ” w s trz ” ).

■  N astępnie zostały zreferow ane dw a w nio
ski w  spraw ie p ierw szego  m ian ow an ia  na 
stanowisko profesora nadzw yczajnego:

• dra hab.inż. Zygm unta FR A N K IE W IC Z A  
w K ated rze  In fo rm a ty k i i E k o n o m etr ii 
(ROZ) oraz

• dra hab.inż. Jacka Ł Ę SK IE G O  w  Instytu
cie Elektroniki (RAu).

W n iosk i p rzed sta w ili D z iek a n i prof. 
J. B E N D K O W SK I i prof. St. K O Z IE L SK I.

Dr hab.inż. Z. Frankiewicz (42 l., doktorat - 
1987 r., habilitacja - 1995 r.) je s t pracowni
kiem Uczelni od 1979 r.; do 1996 r. w Instytu
cie Aparatury i Automatyki Medycznej i Insty
tucie Elektroniki (RAu), od 1 października 1996 
- w Katedrze Informatyki i Ekonometrii (ROZ). 
Jego dorobek naukowy jest skoncentrowany na 
zagadnieniach związanych z rachunkiem praw
dopodobieństwa i statystyki matematycznej, me
todami numerycznymi, cyfrowym przetwarza
niem sygnałów i analizą szeregów czasowych. 
Jest autorem lub współautorem 28 publikacji, 
wyniki swoich prac referował na 11 konferen
cjach naukowych, w tym 5 międzynarodowych. 
Wypromował jednego doktora nauk technicz
nych. Pełni kluczową rolę w realizacji projektu 
TEMPRA (przy współpracy z Francją), którego 
celem jest stworzenie nowego obszaru kształce
nia ukierunkowanego na zarządzanie przedsię
wzięciami lokalnymi. W ramach tego projektu 
została uruchomiona na Wydziale Organizacji 
i Zarządzania nowa specjalność o nazwie “Za
rządzanie sektorem publicznym na szczeblu lokal
nym ”. Dla tej specjalności opracował program 
dwóch przedmiotów: “Struktury zarządzania 
w administracji lokalnej” i “Społeczno-organiza- 
cyjne aspekty przedsięwzięć lokalnych ”. Z  ob
szarem Jego obecnej działalności dydaktycznej 
wiąże się podjęcie prac badawczych w zakresie 
logistyki przedsięwzięć lokalnych. Z  tego zakresu 
opublikował jeden artykuł.

Dr hab.inż. J. Łęski (doktorat - 1989 r., habi
litacja - 1995 r.) pracuje na stanowisku adiunk
ta w Zakładzie Elektroniki Biomedycznej Insty
tutu Elektroniki. Jego zainteresowania naukowe 
koncentrują się na cyfrowym przetwarzaniu sy
gnałów biomedycznych, rozpoznawaniu obra
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zów oraz teorii zbiorów rozmytych. W swoim 
dorobku ma 74 prace opublikowane. Opraco
wał pierwszy w kraju system badań wysiłko
wych STRESSTEST, system holterowski SILI
CON BEAT z możliwością badania zmienności 
rytmu serca i diagnostyką autonomicznego 
układu nerwowego oraz system do naukowych 
badań sygnałów elektrokardiograficznych KAR- 
DIOASSIST. Jest promotorem otwartego prze
wodu doktorskiego, recenzował jedną pracą 
doktorską. Jest recenzentem czasopisma Me- 
dical Science Monitor. Kieruje grantem badaw
czym KBN (1997-98) nt. zastosowań rozmytych
1 probabilistycznych niepewności do przetwa
rzania sygnałów biomedycznych. Jest przewod
niczącym Wydziałowej Komisji Wyborczej, a od 
1995 r. członkiem IEEE.

W  obu spraw ach opinie Senackiej K om isji były 
pozytyw ne. W  dyskusji nad w nioskam i w ypo
w iadali się profesorow ie: J. SU W IŃ SK I,
R. G ESSIN G , J. ZAW ADIAK, W. CHOLEW A, 
B. POCHOPIEŃ, J. CHOJCAN i St. KOZIELSKI.

W  głosow aniach Senat zaopiniow ał w nioski po 
zytyw nie w iększością głosów : Z. Frankiew icz - 
26 “tak” , 6 “nie” , 5 “w strz.” ; J. Łęski - 34 “tak”,
2 “n ie” , 1 “w s tr z ” .

■ W  sprawach bieżących i wolnych w nios
kach w ypow iadali się:

•  P ro re k to r  p ro f. W. Z IE L IŃ S K I o m ó w ił 
sp raw ę sp raw nośc i studiów , o której p iszem y 
szczegó łow o  w  rub ryce D Y D A K T Y K A . P od
su m o w u jąc  sp raw ozdan ie  s tw ierdz ił, iż poza  
n ielicznym i przypadkam i odsetek absolw entów  
k o ń czący ch  stud ia  w  reg u lam in o w y m  czasie  
m aleje. W śród przyczyn tego zjaw iska w ym ienił 
p odejm ow an ie  p racy  p rzez  studentów  i rozluź
n ien ie dyscyp liny  zw iązanej z te rm inow ością  
obrony p rac dyplom ow ych.

•  JM  R ek to r prof. B. P O C H O P IE Ń  po in fo r
m ow ał o p iśm ie  prof. R. G essinga, w  którym  
p ro si O n  o w y ra ż e n ie  zg o d y  na rez y g n ac ję  
z p rac w  S enackiej K om isji ds. K adry  N au k o 
wej. S kład  tej K om isji zostan ie uzupełn iony  na 
następnym  posiedzeniu  Senatu.

•  JM  R ek to r zap o zn a ł następn ie  S enat z treś
c ią  p ism a P rezydenta G liw ic Z ygm unta F R A N 
K IE W IC Z A  o raz  d ecy z ją  w  spraw ie za tw ie r
dzenia pro jek tu  budow lanego i w ydania pozw o
len ia  n a  b u d o w ę  o b e jśc ia  w iad u k tu  w  ciągu  
ul. C zęstochow sk ie j w  G liw icach , tj. p rzed łu 
żen ia  ul. K onarsk iego  do ul. Zabrskiej.

W  p iśm ie  do JM  R ek to ra  P olitechn ik i Śląskiej 
P rezyden t M iasta  napisał:

Po zapoznaniu się z przebiegiem posiedzenia 
Senatu Politechniki Śląskiej z dnia 26 stycz
nia br. w sprawie budowy przedłużenia ulicy 
Konarskiego, pragniemy raz jeszcze podtrzy
mać nasze stanowisko zawarte w piśmie z dnia 
13 stycznia 1998 roku. W świetle naszych 
wcześniejszych wyjaśnień zarzuty stawiane na 
tym posiedzeniu, ie  “władze gminy już kolejny 
raz usiłowały zmienić ustalenia... ” traktujemy 
jako pozbawioną uzasadnienia emocjonalną 
wypowiedź o typowo subiektywnym charak
terze. W dalszym ciągu wyrażamy wolę reali
zacji POROZUMIENIA z 6 stycznia 1997 ro
ku, które w §1 wyraźnie określa, ż.e: “celem 
przedłużenia (ul Konarskiego) jest zapewnienie 
objazdu na czas remontu wiaduktu położonego 
w ciągu przy ul. Częstochowskiej, a docelowo - 
włączenie ul. Konarskiego jako drogi lokalnej 
do układu komunikacyjnego miasta”. 
Podtrzymujemy też wszystkie stwierdzenia 
Z naszej wzajemnej korespondencji z 29 grud
nia 1997 roku oraz 13 stycznia 1998 roku. Nie
zbędny udział przedstawicieli Politechniki 
Śląskiej w całym cyklu przygotowania in
westycji traktujemy jako wypełnienie po
stanowień §4 POROZUMIENIA.
W tym duchu przyjęliśmy pozostałe uwagi 
zgłoszone na posiedzeniu Senatu. Dotyczyły 
one zagrożeń powodziowych dla miasta. 
Z  racji ustawowych obowiązków oraz w wyni
ku własnych doświadczeń z lipca ubiegłego 
roku przywiązujemy dużą wagę do problemu 
zapewnienia miastu bezpieczeństwa na wy
padek powodzi Wkrótce zamierzamy przepro
wadzić specjalną analizę tego zagadnienia. 
Tylko konieczność poniesienia w pierwszym 
kwartale ub. roku nieprzewidzianych wydat
ków przeszkodziła w zrealizowaniu planowa
nych zadań z zakresu ochrony przeciwpowo
dziowej Gliwic. Plan takich działań będzie jed
nak opracowany w bieżącym roku. Z  pewnoś
cią przeanalizujemy w nim ewentualne wy
korzystanie tz.w. “Kanału Ulgi” w przeciw
powodziowym zabezpieczeniu Dzielnicy Aka
demickiej i całego miasta.
Jesteśmy cały czas otwarci na propozycje, suges
tie i merytoryczną dyskusję we wszystkich spra
wach dotyczących rozwoju miasta. Liczymy na 
dalszą owocną współpracę. W załączeniu prze
syłamy decyzję o pozwoleniu na budowę połą
czenia drogowego uL Konarskiego z ul Zabrską 
(obejście wysłużonego wiaduktu w ciągu ul Czę
stochowskiej). Pozwolenie to zostało wydane na 
podstawie poprawionego projektu budowlanego 
i uwzględniło wszystkie uwagi Politechniki 
Śląskiej, wynikające z POROZUMIENIA.



W  u za sa d n ien iu  “D ecyzji adm inistracyjnej 
nr A U -7 3 5 1 /9 0 /9 8 ” , do tyczące j za tw ie rd zen ia  
pro jek tu  budow lanego  i w ydan ia pozw olen ia  na 
b u d o w ę  o b e jśc ia  w iad u k tu  w  c iągu  ul. C zęsto 
ch o w sk ie j w  G liw ic a c h , k tó rą  p rz e s ła n o  do 
w łaśc ic ie li i u ży tk o w n ik ó w  d z ia łek  (m .in . do 
P o litech n ik i Ś ląsk ie j), n ap isan o  m .in . “Stowa
rzyszenie Przyjaciół Rejonu ul. Konarskiego 
w Gliwicach, po zapoznaniu się z projektem, 
wniosło uwagi, które zostały uwzględnione 
w projekcie ’’ oraz, że “Przedmiotowa inwesty
cja przewidziana jest do zapewnienia obsługi ko
munikacyjnej miasta na czas remontu wiaduktu 
w ciągu ul. Częstochowskiej w Gliwicach
•  JM  R e k to r  o d c z y ta ł ró w n ie ż  lis t (w raz  z 
od p o w ied n ią  dokum entacją) P rzew odniczącego  
R ady  M iejskiej w  K nurow ie w  spraw ie pom ocy 
d la  n aszego  studenta. T reść tego  listu  cy tu jem y 
w  całości:
Zamieszkały w Knurowie Tomasz Lichy, dwu
dziestolatek, od roku jest leczony w I  Klinice 
Chorób Wewnętrznych Śląskiej Akademii Me
dycznej w Katowicach. Rozpoznano u niego 
ziarnicę złośliwą. Z powodu nawrotu choroby 
Tomasz musi być natychmiast poddany auto- 
transplantacji szpiku kostnego. Zabieg zostanie 
przeprowadzony w Klinice Hematologii i Trans
plantacji Szpiku Śląskiej Akademii Medycznej. 
Pomoc w sfinansowaniu przeszczepu zadekla
rowała Fundacja Transplantacji Szpiku i Le
czenia Chorób Krwi w Katowicach.
Tomasz Lichy jes t studentem I-go roku Wy
działu Mechanicznego Technologicznego kie
runku Wychowanie Techniczne Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach.
Zwracamy się do Pana o poparcie i udzielenie 
wszelkiej pomocy w prowadzonej akcji 
ratowania życia Tomka.
•  D r A. S O B A Ń S K I po in fo rm ow ał o m ającej 
się  odbyć  w  godzinach  pop o łu d n io w y ch  K on
ferencji Spraw ozdaw czo-W yborczej D elegatów  
N S Z Z  “ S o lid a rn o ść” w  P o litechn ice  Ś ląskiej. 
Ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  Z w iąz k u  p o d z ięk o w a ł 
C z ło n k o m  S en a tu  za  d o ty c h c z a so w ą  w sp ó ł
pracę , gdyż - ja k  stw ierdz ił - n ie zam ierza  kan 
d y d o w ać  n a  tę  fu n k c ję  na  n as tęp n ą  kadencję. 
JM  R e k to r  w  im ien iu  W ład z  U czeln i p o d z ię 
kow ał Panu A. Sobańskiem u za ow ocną i w ielo
le tn ią  w sp ó łp ra c ę  o raz  w y ra z ił zad o w o len ie  
z  p rzeb ieg u  spraw , k tó re z forum  zw iązkow ego 
b y ły  p rze d s taw ia n e  na  p o sied zen iach  S enatu  
p rzez  P rzew odniczącego .

•  P ro f. J. S U W IŃ S K I p ro s ił o w y jaśn ien ie  
p o ran n e g o  zg ro m ad zen ia  studen tów  p rzed  b u 
d y n k ie m  W ydz. B u d o w n ic tw a . O k aza ło  się , 
o czy m  p o in fo rm o w a ł prof. M. G R Y C Z M A Ń -

SKI, że w szczęto  fałszyw y - na  szczęście - a larm  
o pod łożen iu  bom by.
N a  zak o ń czen ie  tej częśc i p o s ie d z e n ia  o d b y ła  
się, n ie p lanow ana w cześn iej, dyskusja  n a  tem at 
decyzji K B N  w  spraw ie p rzyznan ia  P olitechnice 
Śląskiej roli szóstego ośrodka naukow ego  w  k ra
ju  (po W arszawie, K rakow ie, W rocław iu, P ozna
niu i G dańsku), w yposażonego  w  “ su p erk o m p u 
te r” . D y sk u sję  za in ic jo w a ł p ro f. R . G E S S IN G , 
a u d z ia ł w  niej w zię li p o n ad to  p ro fe so ro w ie : 
B. P O C H O P IE Ń , J. C H O J C A N , J. B E N D - 
K O W S K I i J. S U W IŃ S K I. D y sk u ta n c i p o d 
kreślali, że realizacja Ś ląskiej A kadem ickiej S ie
ci K o m p u te ro w e j je s t  d la  U cz e ln i sp ra w ą  n ie 
zw y k le  w a ż n ą  i d la teg o  w y ra ż a li tro sk ę  o je j 
p ra w id ło w y  ro zw ó j. JM  R e k to r  z a p e w n ił, że 
w  razie dostrzeżenia po trzeby  szczegółow ej dys
kusji n a  ten  tem at, zo s tan ie  o n  w p ro w a d z o n y  
p o d  ob rady  Senatu .

—  ♦  ♦  ♦  —

Druga część posiedzenia, z udziałem  P rzed
sta w ic ie li R ządu RP, P rzew o d n iczą ceg o  
N SZZ “Solidarność” i R ektorów  w yższych  
uczeln i k atow ick ich , rozp oczęła  się  p ow i
taniem Szanownych Gości przez JM  Rektora  
prof. B. PO C H O PIE N IA .

•  W  sw o im  w y s tą p ie n iu  M in is te r  p ro f .
M . H A N D K E  om ów ił:

- spraw ę obsady  k ierow niczej i zm ian y  sta 
tu tu  M E N ,

- plany działalności M E N , w  tym  prace nad  
reform ą szkolnictwa i n ow ą ustaw ą o szkol
nictw ie w yższym ,

- spraw ę finansow ania ośw iaty  i szkolnictw a 
w yższego oraz

- b ieżącą działalność M EN .

M inister M. Handke om awia sprawy 
reformy edukacji

W  okresie dw óch  tygodni skom pletow ano  k ad rę  
k ie ro w n ic z ą  M E N , u s ta lo n o  z a k res  o b o w ią z 
k ó w  i s tru k tu rę  d e p a rtam e n tó w  (o b e c n ie  n a j
w a ż n ie js z y m  je s t  D e p a r ta m e n t  K s z ta łc e n ia  
i W ychow an ia ). Z m ie n io n o  s ta tu t d z ia ła ln o śc i



M in is te rs tw a  i p rzystąp iono  do rea lizacji p ro 
g ram u, w  k tó ry m  na czo ło  w y su w ają  się  p race 
nad  re fo rm ą  szkoln ic tw a i zm ianą p raw a szkol
n ic tw a w yższego  (o reform ie system u ksz tałce
n ia p iszem y w  nin ie jszym  num erze oddzielnie). 
A k tu a ln ie  - ja k  pow iedz ia ł M in ister - p racu je 
się  nad  sp raw ą  p o ży czek  d la  studen tów  i w y ż
szym  szkolnictw em  zaw odow ym . Jeśli zakłada
ny system  pożyczek  pow iedzie się, to będzie to 
ew olucy jna zm iana w  system ie pom ocy socjal
nej d la  studentów . R ozpatryw ane są  p ierw sze 
w niosk i o p ow o łan ie  państw ow ych  w yższych  
szkół zaw odow ych , ale środków  p rzezn aczo 
nych  na ten  cel w  roku  b ieżący m  w y sta rczy  
tylko na zała tw ien ie pozy tyw ne 5-6 w niosków . 
P rob lem  finansow an ia  szko ln ic tw a nie będzie 
rozw iązany zgodnie z oczekiw aniem  środow isk 
edukacy jnych  dopóty, dopóki budżet państw a 
będzie tw orzony przez księgow ych, a nie m ery
to ryczn ie . S zko ln ic tw o  w yższe po trzebu je  ju ż  
teraz środki na inw estycje kubaturow e, a nie np. 
za 10 lat, gdy nadejdzie niż dem ograficzny. Jest 
p lan , ab y  m o ż n a  b y ło  za c ią g a ć  ju ż  o b ecn ie  
kredyty  na te cele , a sp łacać je  później. Takich 
kredytów  m oże udzielić np. B ank Światowy. N a 
ten tem at p row adzone są  rozm ow y z M inistrem  
F inansów . D o ty czą  one rów nież  innych sposo
bów  p o zy sk iw an ia  fu n d u szy  d la  szko ln ic tw a 
w y ższeg o , w  ty m  ze ś ro d k ó w  p o za b u d ż e to 
w ych. Spraw a finansow ania edukacji m oże - co 
podkreślił prof. M . H andke - stw orzyć po tężną  
barierę rozw oju  gospodarczego kraju  w  w yniku 
zbyt n iskiego w ykształcen ia społeczeństw a.

•  W icem inister prof. W. W INK LER p rzed 
staw ił zakres sw ojej dz ia ła lnośc i w  M E N , a w 
szczegó lnośc i om ów ił p ro g ram  SO C R A TES, 
który dotyczy państw  zrzeszonych w  U nii Euro
pejskiej oraz państw  zabiegających o w ejście do 
U nii. W  p rog ram ie  SO C R A TES E R A S SM U S  
na razie , ja k o  je d y n e  państw o  spośród  s ta ra ją
cych się  o w ejście  do U nii, n ie  uczestn iczym y. 
A na ten program  przeznaczone są  środki w  w y
sokości 11 m in ECU . P rofesor zaapelow ał o za
in teresow anie się tą  ofertą.

•  M inister J. STEINHOFF za problem  nr 1 
uznał spraw ę stw orzenia racjonalnych m echaniz
m ów  finansow ania nauki i edukacji. W yraził za
niepokojenie tym, że większość produkcji w  Pols
ce to produkcja w  bardzo m ałym stopniu wykorzys
tująca zdobycze polskiej nauki. W  dalszej części 
wypowiedzi M inister om ówił sprawy: restruktury
zacji górnictw a i hutnictwa, poziom u skolaryzacji 
i p rze o b ra żeń  in fra stru k tu ra ln y ch  na Ś ląsku , 
sp o so b u  tw o rze n ia  b u d że tu  p ań s tw a  (poparł 
opinię w yrażoną przez M inistra EN ) i sposobu 
finansow an ia  b ad ań  o charak terze u ty litarnym .

•  W  dyskusji pytania i sw oje uw agi do w y p o 
w iedz i G ośc i fo rm u ło w a li: P ro re k to r  P o l.Ś l. 
prof. W. Z IE L IŃ S K I, R e k to r  A k ad e m ii M e 
dy czn e j p ro f. Z b . R E L IG A , p ro f. J. S U - 
W IŃ S K I, p ro f. R. W IL K , R e k to r  A k ad e m ii 
E k o n o m ic z n e j p ro f. J. W O JT Y Ł A , p ro f. 
Z. K L E S Z C Z E W S K I i R e k to r  U n iw e rsy te tu  
Ś ląsk iego  prof. T. SŁA W EK .

Podczas dyskusji - wypowiada się 
Rektor UŚ prof. T. Sławek

P ytan ia i uw agi dotyczyły:
- jednoeta tow ości profesorów ,
- tw orzenia filii,
- k redy tów  na inw estycje  d la uczeln i n ie p o d 

legających  M E N  (prof. ZB . R eliga),
- spraw  integracji Akadem ii M edycznych z U ni

w ersy te tam i (prof. Zb. R eliga),
- naboru  kandydatów  na stud ia w  uczeln i a nie 

na kierunek,
- “oporu  m aterii” w  reform ie kształcen ia,
- kategoryzacji p rzez K B N  uczelni w yższych ,
- poszuk iw an ia  różno rodnych  form  o rgan iza

cyjnych doinw estow ania nauki,
- kosztów  reform y górnictw a,
- reform y adm inistracji państw ow ej,
- w spółodpłatności za kształcen ie na  poziom ie 

w yższym ,
- przekazyw ania obiektów  np. p rzez resort gór

n ic tw a na rzecz szkolnictw a.

•  N a py tan ia odpow iadali M inistrow ie. 

M in is te r M. H andke p o w ied z ia ł m .in . (p rze 
p raszam y za skróty): filie - “ to sp raw a sam o
dzielnych decyzji uczelni, m ogą być wyższe szko
ły zaw odow e i filie” ; integracja A kadem ii i U n i
w ersytetów  - tak; pom oc w  kredytach dla u czel
ni n ie pod legających  M E N  - je s t  dek larac ja  ze 
strony M E N ; p rzy jęcia  na  studia - “je s te m  o rę
d ow nik iem  p rzy jęć  na  u cze ln ię  a n ie  n a  k ie ru 
nek” ; zm iana kategoryzacji K B N  - “nie chcę się 
w ypow iadać” , M inister A. W iszniew ski dosko
nale zna środow isko akadem ickie.
M inister J. S teinhoff ustosunkow ując się  do w y 
pow iedzi dotyczącej kosztów  reform y górnictw a 
stw ierdził, że w  okresie przejściow ym  będzie in
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gerencja w  m echanizm y przekształcające, ponie
w aż na razie nie istnieje rynek energii. Ceny ener
gii elektrycznej ro sną  znacznie szybciej n iż  ceny 
w ęg la  i p o zw a la  to  na  generow an ie  bardzo  w y 
sokich  zysków  w  sektorze elektroenergetycznym  
i p o g łęb ia jąceg o  się  zad łużen ia  górn ictw a.
W  d y sk u sji w y stą p ił ró w n ież  P rzew o d n iczący  
N S Z Z  “ S o lidarność” dr inż. M arian K R ZA K 
L EW SK I, k tó ry  om ów ił og ó ln ą  sy tuację  spo 
łeczno-polityczną w  kraju. Stwierdził m .in., że po
w odzenie reform  w  szkolnictwie będzie zależne od 
w z ro s tu  g o sp o d a rc ze g o  k ra ju , a b u d że t na 
1998 rok  pow in ien  być ju ż  tw orzony po zakoń
czeniu I stopnia reform y adm inistracji kraju. Pod
k reślił sprzężenie reform : adm inistracji, służby 
zdrowia, rent i emerytur, szkolnictwa i bezpieczeń
stw a publicznego. N a py tan ie dotyczące spraw y 
ograniczenia w ysokości zarobków  w  spółkach pu
blicznych odpow iedział, że spraw a będzie dysku
tow ana w  odpow iednich grem iach i jeśli nie ukaże 
się określone rozporządzenie M inistra Finansów, 
to zostanie podjęta in icjatyw a ustaw odaw cza. 
S potkanie trw ało  ponad  2,5 godziny, a następnie 
G oście w zięli udział w  części K onferencji Spra
wozdawczo-W yborczej N SZ Z  “Solidarność”, któ
ra  odbyw ała  się w  tym  dniu w  godzinach w ie
czornych.

KROMIKA 
REKTORSKA

■  W  dn iach  od  2 do 4 lu tego  br. p racow n icy  
D ep a rtam e n tu  N au k i i S zko ln ic tw a W yższego  
M E N , p. m gr K. K R A W C Z Y K  oraz  m gr inż. 
K . B O R K IE W IC Z , p rzep ro w ad z ili w izy tac ję  
P o litech n ik i Ś ląsk iej. W izy tacja  do tyczy ła  p o 
m o cy  m ateria lnej d la  studentów  oraz rekrutacji 
n a  I ro k  studiów . P rzeb ieg  w izy ty  nadzo row ał 
D y rek to r D ep artam en tu  dr J. L E P IE C H . 
W izytu jącym i osobam i op iekow ał się  P rorektor 
W. Z IE L IŃ S K I o raz k ie ro w n iczk a  D zia łu  N a 
u c z a n ia  p. m g r D. M O L E N D A . W  osta tn im  
d n iu  z  W izy ta to ram i sp o tk a ł s ię  JM  R e k to r
B. P O C H O P IE Ń  o raz  K o leg iu m  R ek to rsk ie , 
gdzie podsum ow ano  przeb ieg  w izytacji.
N ie  s tw ie rd zo n o  u chyb ień  w  funkcjonow an iu  
pom ocy  m aterialnej d la  studentów  oraz rekru ta
cji. P odkreślono  trafność rozw iązań  w e w spom 
n ian y m  n o w y m  regu lam in ie  p rzy zn aw an ia  p o 
m o cy  m ateria lnej d la  studentów  studiów  dzien
n y ch  o raz  p ro w ad zen ie  rac jonalne j gospodark i 
rem ontow ej dom ów  studenckich i stołówek. Po

zy tyw n ie  o cen iono  ró w n ież  in ic ja ty w y  służące  
p rzekazan iu  kan d y d a to m  n a jp e łn ie jszy ch  in fo r
m ac ji o k ie ru n k a c h  i w a ru n k a c h  k s z ta łc e n ia  
w  P o litechn ice  Ś ląskiej.
4  lu tego  D y re k to r  W. L ep iech  w ra z  z  K ie ro w 
n ic tw em  U czeln i spo tka li s ię  w  U rz ęd z ie  M ie j
sk im  w  Z ab rzu  z  P rezy d en tem  M ia s ta  m g r  inż. 
R o m an em  U R B A Ń C Z Y K IE M . Z ap o z n an o  się  
ze stanem  rea lizacji cam p u su  P o litech n ik i Ś ląs
kiej w  Z abrzu .

■  9 lu tego  br. P ro rek to r  W. Z IE L IŃ S K I b ra ł 
u d z ia ł w  o tw arc iu  X X X V II S y m p o z ju m  “ M o 
d e lo w an ie  w  m e ch a n ice” , k tó re  z o rg a n izo w a ła  
K a te d ra  M e c h a n ik i S to so w a n e j P o l.Ś l. p rz y  
w spó łudzia le  P o lsk iego  T ow arzystw a M ech an i
k i T eo re ty czn e j i S to so w an e j o ra z  K o m ite tu  
M ech an ik i PA N  w  D W  “ G ra ń ” w  W iśle . P rz e 
w o d n icz ąc y m  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  by ł 
p ro f, d r hab .inż . E. Ś W IT O Ń S K I.

■  W  d n iu  13 lu te g o  br. JM  R e k to r  B. P O 
C H O P IE Ń  u c z es tn icz y ł w  sp o tk a n iu  z M in is 
trem  Transportu i G ospodarki M orskiej E ugen iu 
szem  M O R A W SK IM , k tóre odby ło  się  w  g m a
chu U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  K a to w ic a c h . 
JM  R ek to r zapozna ł zeb ran y ch  z  p rze b ieg ie m  
kształcenia w  Politechnice Śląskiej kadr inżynier
skich dla potrzeb drogow nictw a i transportu.

■  16 lutego br. Prorektor W. Z IE L IŃ SK I p row a
dził spotkanie z przedstaw icielam i firm y Unilever, 
B iurem  K arier S tudenckich  o raz p rodziekanam i 
w ydziałów  R C H , R IE  oraz R O Z , k tó reg o  ce lem  
było  n aw iązan ie  w sp ó łp racy  w  k sz ta łcen iu  s tu 
dentów . F irm a U n ile v e r  za o fe ro w a ła  p o k ry c ie  
ko sz tó w  k u rsów  in ten sy w n ej n au k i ję z y k a  a n 
g ie lsk iego  d la  g rupy  30 s tu d en tó w  IV  ro k u  ju ż  
od b ieżąceg o  sem estru , z  m o ż liw o śc ią  ro z sz e 
rzen ia zakresu  na w ięk szą  ilość s tu d en tó w  i o b 
ję c ie  ku rsam i ró w n ież  s tu d e n tó w  III ro k u  od  
p aźd z ie rn ik a  1998 r. F irm a  p rz e d s ta w iła  ró w 
n ież  o ferty  w y so k o p ła tn y ch  p ra k ty k  w  sw o ich  
zak ładach  w  P o lsce  i za  g ran icą , ja k  ró w n ie ż  
o ferty  p racy  d la  abso lw en tów . U sta lo n o , że  k o 
o rdynacją  w spółpracy  firm y U n ilev er za jm ie  się 
B iuro  K arie r S tudenck ich .

■  26 lu tego  br. w  R e k to rac ie  o d b y ło  s ię  sp o t
kanie W ydziałow ych P ełnom ocn ików  ds. T rans
feru  T ec h n o lo g ii. W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł  
P ro rek to r ds. N au k i R e m ig iu sz  S O S N O W S K I, 
k tó ry  o tw ie ra jąc  zeb ran ie  p rz e d s ta w ił s tra te g ię  
U czeln i w  o b sz a rze  tra n sfe ru  te ch n o lo g ii. P o 
info rm ow ał o podp isan iu  p o ro zu m ien ia  o u tw o 
rzen iu  C en trum  N o w y ch  T echno log ii i R e stru k 



turyzacji P rzem ysłu  ( bliższe inform acje ukaza
ły  się  w  styczn iow ym  num erze Z  ŻY C IA ...). 
P e łn o m o cn ik  R ek to ra  ds. W spó łp racy  z P rze
m y słem  i T ran sfe ru  T echno log ii p rzed staw ił 
p lan  d z ia ła ln o śc i U czeln i w  zak resie  transferu  
techno log ii w  1998 r. P ostanow iono  dokonać 
aktualizacji dw ujęzycznego  (po lsko-angielsk ie
go) katalogu technologii pt. “ Edukacja, badania, 
techno log ie , co n su ltin g ” w ydanego  w 1997 r. 
W  zw iązku z tym  niezbędna będzie aktualizacja 
starych ofert zam ieszczonych  w katalogu i uzu
pełn ien ie  o now e oferty, k tó re n ie  zostały  za 
m ieszczone w  katalogu pierw szej edycji. O ferty 
pow inny  zaw ierać  techno log ie  o raz  inne ro z 
w iązan ia  (np. p race  u sługow e, p rogram y kom 
p u terow e, itp .) nada jące  się do sprzedaży. M a
teriały  zbierać b ęd ą  W ydziałow i Pełnom ocnicy  
ds. T ra n s fe ru  T ec h n o lo g ii do  d n ia  15 m a ja  
1998 r. K ata log  techno log ii p rzygo tow any  b ę 
dzie w  w ersji internetow ej.
P ełnom ocn ik  R ektora po inform ow ał zebranych 
o bazach  danych , k tó re  są, w  fazie tw orzen ia  
przez D ział B adań N aukow ych i Transferu Tech
nologii, a następnie m gr H anka Ł ącka-Szczudło 
z D zia łu  B adań  N au k o w y ch  i T ransferu  T ech
nologii zreferow ała p rob lem atykę po ruszaną na 
M ięd zy n a ro d o w e j K o n fe ren c ji w  W arszaw ie 
pt. “Technology T ransfer” , w  której b rała udział 
w  ub ieg łym  roku.

UCHWAŁY PREZYDIUM KRASP
W dniu 28 stycznia br. w Poznaniu, przy okazji 
prezentacji przez Ministra Edukacji Narodowej 
prof. M. Handke założeń reformy systemu 
edukacji, odbyło się posiedzenie Prezydium 
Konferencji Rektorów Akademickich Szkół 
Polskich. Na posiedzeniu tym podjęto dwie 
uchwały, z których jedna w bezpośredni sposób 
udziela poparcia uchwałom przyjętym  
wcześniej przez Konferencję Rektorów Polskich 
Uczelni Technicznych (por. Z ŻYCIA... 
nr 4(73)). A oto treści tych dokumentów:

U chwała Prezydium  K R A SP o postulow a
nych celach polityki państwa w odniesieniu  
do szkolnictwa wyższego i zmianach w pozys
kiwaniu i podziale środków na badania na
ukowe (Poznań, 28 stycznia 1998 r.)

W  ostatnich latach następuje stałe pogarszanie się 
k o n d y c ji po lsk ie j edukacji, a p rzew idyw any  
b u d że t p ań s tw a  n a  ro k  1998 zak ład ający  
w z g lę d n y  sp ad ek  fin an so w an ia  szko ln ic tw a 
w yższego i nauki zagraża katastrofą w  tych dzie

d z in ach  ta k  w ażn y ch  d la  ro zw o ju  k raju . 
C z łonkow ie P rezyd ium  K onferencji R ek to ró w  
A k ad e m ic k ich  S zk ó ł P o lsk ic h  na  sp o tk a n iu  
w  dniu 28 stycznia 1998 r. w  P oznaniu  w zy w a
j ą  R ząd  R P  do realizacji rezo lucji S ejm u z dn ia 
13 p a ź d z ie rn ik a  1995 r. p o s tu lu jąc e j w z ro s t 
u d z ia łu  szko ln ic tw a w yższego  w  P K B  do  2%  
i nauki do 1%. Tylko w ów czas będzie m ożliw e 
w yraźne zw iększen ie  dostępności do  stud iów  
p rzy  zachow an iu  ich o d p ow iedn iego  poziom u  
oraz odczuw alna popraw a sy tuacji po lsk iej n a 
uki. K oniecznym  je st w ięc zarów no zw iększenie 
dotacji budżetow ej na szkolnictw o w yższe i na
ukę ja k  i stw orzen ie  odpow iedn ich  m e ch a n iz 
m ów  system ow ych pozw alających  na po zy sk i
w anie środków  pozabudżetow ych. Projekt takich 
rozw iązań  m odelow ych  został osta tn io  zap ro 
ponow any przez K onferencję R ektorów  Polskich 
U czelni Technicznych w  dniach 23-24 stycznia 
1998 r. P rezyd ium  K R A S P  p o p ie ra  p rz e d 
staw ione propozycje i zw raca się do Rządu i Par
lam entu  RP o rych łe  pod jęcie  dzia łań  leg isla 
cyjnych i organizacyjnych. P ro jek t now ej u sta 
w y  pow in ien  je szc ze  w  tym  roku  zostać  p rzy 
gotow any  p rzez M in istra  E dukacji N arodow ej 
na podstaw ie opracow ania pt. ’’Z ałożenia refo r
m y p raw a o szkolnictw ie w yższym ” p rzed łożo 
n eg o  p rz e z  z e sp ó ł p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. 
J. O siow skiego , uchw ał R ady  G łów nej S zko l
n ictw a W yższego, w yników  dyskusji środow is
kow ej p rzekazanych  do M E N , a także  o p raco 
w ania przed łożonego  p rzez KRA SP.

Stanowisko Prezydium  K R A SP w sprawie
reformy edukacji
(Poznań, 28 stycznia 1998 r.)

Prezyd ium  K onferencji R ek to rów  A k ad em ic
k ich  S zkół P o lsk ich  z  zadow olen iem  w ita  in i
cjatyw ę kom pleksow ej reform y edukacji podjętą  
p rz e z  M in is te rs tw o  E d u k a c ji N a ro d o w e j. 
Z  uw agi na znaczenie tego problem u dla rozw o
ju  k raju  o raz kosz ty  zw iązane  z  w d rażan iem  
reform y, je j p ro jek t pow in ien  uzyskać  szero k ą  
społeczną akceptację. Szkoły w yższe zrzeszone 
w  K R A SP  są  żyw otn ie  za in te resow ane  p o w o 
d zen iem  refo rm y  z racji k sz ta łcen ia  k ad r n a 
uczycielskich  oraz p rzy jm ow ania  abso lw en tów  
szkół średnich  na studia. W  poczuciu  w sp ó ło d 
pow iedzia lności za w ykształcen ie m łodego p o 
kolen ia P o laków  P rezyd ium  K R A S P  dek laru je  
go tow ość w spó łp racy  z M E N  w  zak resie  o p i
n iow an ia  p ro jek tu  refo rm y  ośw ia ty  i szk o ln ic 
tw a w yższego.



PROFESOR 
MIECZYSŁAW MĄKOSZA 

DOKTOREM HONORIS CAUSA
27 lu tego  br. w A u li G łów nej od b yła  się 
uroczystość nadania tytułu Doktora Honoris 
Causa Politechniki Śląskiej członkowi rzeczy
w istem u Polskiej A kadem ii N auk, profeso
rowi w Instytucie C hem ii O rganicznej PAN 
i w Politechnice W arszawskiej, Panu M ieczy
sław ow i M ĄK O SZY.

Mieczysław Mąkosza urodził się 16 listopada 
1934 roku w Cieszewie. Liceum Ogólnokształ
cące im Asnyka ukończył w Kaliszu w 1953 r. 
Studiował na Uniwersytecie w Rostowie, a nas
tępnie na Uniwersytecie w Leningradzie, które 
ukończył w 1956 r. uzyskując z wyróżnieniem 
tytuł magistra. Po studiach powrócił do kraju 
i rozpoczął pracę na Wydz. Chemicznym Poli
techniki Warszawskiej. Stopień doktora uzyskał 
w 1963 r., a habilitował się w 1967 r. Tytuł 
profesora nadzwyczajnego uzyskał w 1977 r., 
a tytuł profesora - w 1984 r. W roku 1986 r. 
zostaje powołany na członka korespondenta 
PAN, w roku 1992 na członka rzeczywistego.
W 1989 r. otrzymał tytuł “Honorary Degree o f  
Doctor o f  Science” nadany przez Indiana 
University-Purdue w Indianapolis (USA), a w 
1994 r. został uhonorowany tytułem “Doctor 
Honoris Causa ”  Rosyjskiej Akademii Nauk. 
Wyróżniony wieloma prestiżowymi nagrodami 
krajowymi i zagranicznymi.

U ro c zy sto ść  n ad an ia  ty tu łu  D o k to ra  H onoris  
C a u sa  ro z p o c z ę ła  s ię  k w ad ran s  po  godz. 11 
tra d y c y jn y m  “ G a u d e a m u s  ig itu r” , p o  czy m  
JM  R ek to r prof. B. P O C H O P IE Ń  p o w ita ł n a 
szeg o  G o śc ia  h o n o ro w eg o  w raz  z m ałżonką , 
lic zn ie  p rzy b y ły c h  p rze d staw ic ie li w y ższy ch  
u cze ln i, z a k ład ó w  p rzem y sło w y ch  i in sty tucji 
o raz studen tów  i p racow ników  naszej U czelni.

W śród  zap ro szo n y ch  gośc i b y li m .in .: 
p rzedstaw ic ie le  z o śro d k ó w  akadem ick ich , k tó 
rzy  p rzy g o to w a li d o d a tk o w e o p in ie  o  d o ro b k u  
prof. M . M ąk o szy  d la  S en a tó w  sw ych  U czeln i, 
tj. prof. A ndrzej JO Ń C Z Y K  z P o litechn ik i W ar
szaw skiej i prof. Jacek  M Ł O C H O W S K I z P o li
techniki W rocław skie j, P ro rek to rzy  4 w yższych  
uczeln i i D z ie k an i W y d z ia łó w  C h e m ic z n y c h  
5 w yższych  uczeln i, dok to rzy  honoris  cau sa  P o 
litech n ik i Ś ląsk ie j, P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a 
ukow ej Insty tu tu  C hem ii O rganicznej PAN, P re
zes S to w arzy sz en ia  In ż y n ie ró w  i T ec h n ik ó w  
P rzem y słu  C h e m ic zn e g o  i P rezes  G liw ic k ieg o  
O ddzia łu  tego  S tow arzyszen ia .
Honorowym promotorem przewodu był prof. dr 
hab.inż. Jerzy SUW INSKI i On wygłosił lauda
cję, której obszerne fragmenty cytujemy niżej.

Encyklopedia Powszechna PWN z 1995 roku poś
ród polskich chemików organików, którzy wnieśli 
ogólnie uznany wkład do chemii organicznej wy
mienia obok takich historycznych już nazwisk jak: 
Jędrzej Śniadecki, Marceli Nencki, Stanisław Kos- 
tanecki, Leon Paweł Marchlewski, Ignacy Łuka- 
siewicz, Karol Dziewoński, Roman Małachowski, 
Jerzy Suszko, Osman Achmatowicz (senior), Edward 
Sucharda czy Tadeusz Urbański, właśnie nazwisko 
naszego Laureata Mieczysława Mąkoszy.
Nie jest łatwo w prostych słowach, bez naduży
wania fachowych terminów opisać istotę od
kryć Profesora Mąkoszy, które przyniosły Mu 
uznanie i światową sławę w środowisku. Proszę 
więc wybaczyć wiele nadmiernych uproszczeń, 
a nawet być może wynikających z nich, przekła

mań. Chemia to nauka o sub
stancjach, ich właściwościach, 
przemianach jakim ulegają, wa
runkach wpływających na kieru
nek, szybkość i zasięg tych prze
mian, o towarzyszących im efek
tach energetycznych oraz o pro
porcjach ilościowych mas sub
stancji biorących w nich udział. 
(...) Chemia organiczna jest dzia
łem chemii zajmującej się sub
stancjami, w których skład wcho
dzą zawsze pierwiastek zwany 
węglem i bardzo często takie 
pierwiastki ja k  wodór, tlen lub 
azot. Współczesna chemia orga

niczna zajmuje się przede wszystkim zależnościami 
pomiędzy strukturą a właściwościami chemicznymi 
związków organicznych, opracowaniem syntez 
związków o żądanych strukturach lub właści
wościach oraz badaniami mechanizmów reakcji. 
(...) Do tych najwybitniejszych chemików orga
ników o światowym formacie, którzy swoje od
krycia potrafdi nie tylko zaprezentować i roz



propagować, lecz którzy potrafili swój sposób 
podejścia do teorii i praktyki chemii organicz
nej przekazać i zaszczepić innym, należy z pew
nością dzisiejszy Laureat.
(...) Na czym polega istota i wielkość dokonań 
Profesora? Dlaczego dokonania Profesora 
Mąkoszy spotkały się i nadal spotykają z po
wszechnym uznaniem tak chemików zajmują
cych się teorią chemii organicznej oraz łatwo 
docierają do praktyków trudniących się przemy
słową syntezą organiczną? W ujęciu popularnym 
można to próbować przedstawić następująco.
W odróżnieniu od wielu związków nieorganicz
nych, które podobnie jak sól kuchenna lub kwas 
siarkowy są rozpuszczalne w wodzie i są w niej 
zjonizowane, znakomita większość względnie 
prostych substancji organicznych nie rozpusz
cza się w wodzie i wykazuje budowę kowalen
cyjną. Z  tych też powodów większość reakcji or
ganicznych zarówno w laboratoriach jak i prze
myśle prowadzono przez wiele lat wyłącznie 
w roztworach rozpuszczalników organicznych, 
w dodatku całkowicie odwodnionych. Stosowa
nie znacznych ilości rozpuszczalników orga
nicznych nie tylko podnosi koszt przeprowadza
nych syntez, lecz jest także niekorzystne z punk
tu widzenia ochrony środowiska naturalnego. 
Związki organiczne w tych rozpuszczalnikach 
nie są na ogół zjonizowane, lecz dla zachodzą
cych reakcji korzystnym byłoby, by w nich 
uczestniczyły, obok cząsteczek, także jony. Taką 
szansę stwarza kataliza przeniesienia między- 
fazowego. W 1960 roku polski przemysł farma
ceutyczny wystąpił z propozycją opracowania 
dogodnej praktycznie metody otrzymywania 
jednego z kwasów organicznych. Ówcześnie 
jeszcze Magister Mieczysław Mąkosza wyka
zał eksperymentalnie, że kluczowy etap syntezy 
tego kwasu można przeprowadzić w układzie 
składającym się z fazy wodnej, w której był 
rozpuszczony i zjonizowany jeden z reagentów 
oraz z fazy organicznej, w której rozpuszczał 
się drugi nie zjonizowany składnik. Dla zapew
nienia kontaktu reagentów Magister Mąkosza 
zastosował metodę polegającą na dodaniu do 
środowiska wodnego substancji przechwytują
cej jon organiczny z fazy wodnej i przenoszącej 
go w postaci rozpuszczalnej soli do fazy orga
nicznej. Substancje przenoszące jony z fazy do 
fazy nazywamy obecnie “katalizatorami prze
niesienia międzyfazowego zaś sam proces 
“katalizą przeniesienia międzyfazowego w li
teraturze angielskojęzycznej nosi on nazwę 
“Phase Transfer Catalysis", w skrócie PTC. 
Niezwykła atrakcyjność i prostota takiego spo
sobu prowadzenia reakcji spowodowały, że

w początkowym okresie badania, ju ż wówczas 
Doktora Mieczysława Mąkoszy, koncentrowa
ły się na określeniu zakresu stosowalności kata
lizy przeniesienia międzyfazowego w syntezie 
organicznej. W szeregu publikacjach i w pracy 
habilitacyjnej wykazał On, że wiele reakcji, 
które dotąd były prowadzone wyłącznie w bez
wodnych rozpuszczalnikach organicznych, moż
na prowadzić, i to z większymi wydajnościami 
oraz lepszą selektywnością, stosując układy 
dwufazowe, składające się z wodnych roztwo
rów wodorotlenków sodu czy potasu, łatwo do
stępnych, tanich katalizatorów jakimi są sole 
tetralkiloaminiowe oraz z niewielkich ilości od
powiedniego rozpuszczalnika organicznego. 
W 1969 roku Docent Mąkosza opublikował 
pracę o fundamentalnym znaczeniu dla dalsze
go rozwoju katalizy przeniesienia międzyfazo
wego. W pracy tej wykazał, że generowana 
z chloroformu w warunkach PTC cząsteczka 
zwana dichlorokarbenem łatwo reaguje z ole- 
finami w kierunku pochodnych trój członowych 
pierścieni węgłowych, bardzo trudnych do uzys
kania na innych drogach, cennych zaś ze względu 
chociażby na obecność w strukturach wielu leków 
i pestycydów. Reakcja ta i reakcje podobne w ca
łej literaturze światowej noszą nazwę “reakcji 
Mąkoszy” od nazwiska ich odkrywcy.
Termin “kataliza przeniesienia międzyfazowe
go ” obejmuje nie tylko reakcje w układzie dwu
fazowym ciecz-ciecz, lecz także w układach cia
ło stałe-ciecz. Do roku 1974 panował pogląd, 
że tylko tzw. etery koronowe, których odkrycie 
kilka lat temu zostało uhonorowane Nagrodą 
Nobla, katalizują reakcje w tych układach. 
Profesor Mąkosza wykazał, że i w układach 
stały wodorotlenek - rozpuszczalnik organicz
ny, rolę katalizatora mogą spełniać znacznie 
dostępniejsze i co za tym idzie znacznie tańsze 
sole tetralkiloamoniowe. Kilka lat później wpro
wadził do syntezy organicznej także nowe ukła
dy ciało stałe-ciecz z podobnymi katalizatora
mi, eliminując niekorzystne w wielu przypad
kach wodorotlenki sodu czy potasu i zastępując 
je  węglanami. To ostatnie odkrycie umożliwiło 
wiele przemysłowych syntez z udziałem na 
przykład estrów i innych związków organicz
nych niestabilnych wobec wodorotlenków. 
Prace Profesora Mąkoszy dotyczące katalizy 
przeniesienia międzyfazowego nie ograniczały 
się do je j zastosowań w syntezie organicznej. 
Stanowią one ważny wkład też i w teorię proce
su. Już w roku 1973, na międzynarodowej kon
ferencji w USA na temat mechanizmów reakcji 
w warunkach PTC, Profesor Mąkosza przed
stawił odmienny od panujących wówczas teorii,



własny dobrze udokumentowany eksperymen
talnie i teoretycznie pogląd na mechanizm ka
talizy przeniesienia międzyfazowego. Pogląd 
ten jest obecnie powszechnie akceptowany w li
teraturze chemicznej.
Współcześnie, dzięki między innymi pioniers
kim pracom Profesora Mąkoszy, kataliza prze
niesienia między/azowego jest rutynowym na
rzędziem pracy w laboratoriach chemicznych 
na całym świecie, weszła na trwale do progra
mów nauczania szkół wyższych i do podręcz
ników akademickich chemii organicznej.
(...) W końcu lat siedemdziesiątych Profesor 
Mąkosza skoncentrował swoje zainteresowania 
na reakcjach tak zwanych związków aromatycz
nych. Są to związki cykliczne, jedno- lub wielo
pierścieniowe, odznaczające się dużą trwałoś
cią chemiczną. Klasycznymi przykładami związ
ków aromatycznych są benzen, naftalen i ich 
pochodne. Najważniejsze reakcje związków aro
matycznych polegają na zastępowaniu atomów 
wodoru przy cyklicznym szkielecie węglowym 
innymi atomami lub grupami atomów, przy  
czym szkielet węglowy pozostaje w tych re
akcjach nie zmieniony. Większość związków 
aromatycznych jest skutecznie atakowana tylko 
przez kationy lub inne cząstki o deficycie elektro
nowym zwanymi elektrofiltrami. Podstawiany 
atom wodoru odchodzi wówczas jako kation. 
Tylko niektóre związki aromatyczne, na przy
kład odpowiednio podstawione pochodne ben
zenu, mogą reagować także z anionami lub in
nymi cząstkami niosącymi parę elektronów, 
zwanymi ogólnie nukleofilami. Trudność reali
zacji reakcji zastąpienia atomu wodoru przez 
reagent nukleofilowy polega głównie na tym, 
że w wyniku reakcji atom wodoru musiałby 
opuścić związek aromatyczny wraz z parą ele
ktronów, a więc w postaci niezwykle chemicznie 
aktywnego anionu wodorkowego. Profesor Mą
kosza przedstawił własną oryginalną koncepcję 
realizacji nukleofilowego podstawienia atomu 
wodoru w związkach aromatycznych zwaną po 
polsku zastępczym nukleofilowym podstawie
niem, a w literaturze angielskojęzycznej 
“vicarious nucteophiłic substitution ” w skrócie 
VNS. Zgodnie z istotą tej koncepcji, również 
w reakcji nukleofilowego podstawienia atomu 
wodoru może on odchodzić bez pary elektrono
wej w postaci kationu, pod tym jednak warun
kiem, że grupa lub atom wraz z parą elektrono
wą, na przykład anion chlorkowy, odejdzie 
w toku reakcji od atakującego reagenta nukle
ofilowego. Założenie Profesora Mąkoszy oka
zało się niezwykle trafne. Zaowocowało długą 
serią prac eksperymentalnych i teoretycznych

wykazujących ogólny charakter reakcji VNS. 
Opierając się na podobnych założeniach zespół 
Profesora zrealizował wiele nowych nukleofilo- 
wych reakcji alkilowania, aminowania, formy- 
lowania i hydroksylowania nie tylko związków 
aromatycznych, ale i innych uważanych dotąd 
jako bierne w stosunku do reagentów nukleofi- 
lowych.
Minęło zaledwie kilkanaście lat od sformuło
wania teorii zastępczego nukleofilowego pod
stawienia atomu wodoru i praktycznej realiza
cji kilku jego wariantów, a ju ż i te dokonania 
Profesora Mąkoszy znalazły szeroki oddźwięk 
w praktyce laboratoryjnej i torują sobie szybko 
drogę do zastosowań przemysłowych. Ważniej
sze osiągnięcia z tego zakresu są szeroko cyto
wane w pracach źródłowych i opracowaniach 
monograficznych, podstawy metody wykładane 
są na wielu uniwersytetach, choć jeszcze tylko 
sporadycznie przedstawiane są w podręczni
kach akademickich.
Profesor Mąkosza nie ustaje w twórczych 
uogólniających badaniach, stawiając coraz to 
śmielsze hipotezy. W ostatnich latach Profesor, 
analizując wyniki badań własnych i bardzo 
bogatą literaturę dotyczącą zarówno ełektro- 
filowego jak  i nukleofilowego podstawienia 
w związkach aromatycznych sformułował, nie 
waham się użyć tego słowa, rewolucyjny pogląd
0 tym, że elektrofilowe i nukloefilowe podsta
wienia w układach aromatycznych są procesa
mi komplementarnymi zachodzącymi w istocie 
według podobnych mechanizmów. Jest tylko 
kwestią czasu, by i ten, rewolucyjny jeszcze dziś 
pogląd, trafił do kanonów chemii organicznej. 
Nie do przecenienia jest wpływ prac, referatów
1 kontaktów osobistych z Profesorem na rozwój 
badań w zakresie chemii i syntezy, a także tech
nologii organicznej w kraju i zagranicą. Ogra
niczając się do kraju należy wspomnieć o wielu 
Jego uczniach, współpracownikach i twórczych 
kontynuatorach idei, nie tylko tych najbliższych 
z Politechniki Warszawskiej i Instytutu Chemii 
Organicznej PAN, lecz także z wielu innych 
ośrodków naukowo-badawczych, w tym także i 
z Politechniki Śląskiej.
Publikowany dorobek Laureata jest olbrzymi. 
Poza wspomnianą książką, ma On w swoim do
robku ponad 30 artykułów monograficznych 
przeglądowych, w tym szereg w międzynarodo
wych wydawnictwach książkowych np. “Two- 
Phase Reactions in Organic Chemistry” w Sur
vey o f  Progress in Chemistry wydanej przez 
Academic Press w  1980 roku; “  Vicarious Nu- 
cleophilic Substitution of Hydrogen w Current 
Trends in Organic Chemistry wydanej przez



W chwilę po wręczeniu dyplomu - od lewej: prof. J. Zawadiak 
- Dziekan Wydz. Chemicznego, prof. M. Mąkosza - dr h.c. Pol. Śl., 

prof. J. Suwiński - honorowy promotor

Pergamon Press w 1992 roku, ponad 220 artyku
łów z prac oryginalnych i ponadto około 70 udzie
lonych patentów polskich i zagranicznych.

'Niezwykła pasja i zarazem krytyczna wnikli
wość z jaką Profesor Mąkosza przedstawia pro
blemy chemii organicznej, a także wyjątkowa

bezpośredniość w kontaktach 
osobistych sprawiają, że nikt 
chyba z grona chemików organi
ków nie pozostaje na Jego 
dokonania obojętny.
Za wybitne osiągnięcia nauko
we o zasięgu światowym, a w 
szczególności: za pionierski 
twórczy wkład w teorię i prak
tykę syntezy organicznej z udzia
łem katalizy przeniesienia mię- 
dzyfazowego oraz za sformuło
wanie ogólnej teorii podsta
wienia atomu wodoru w związ
kach aromatycznych, Senat Po
litechniki Śląskiej, popierając 
inicjatywę Wydziału Che
micznego i uwzględniając opi

nie Senatu Politechniki Warszawskiej oraz 
Senatu Politechniki Wrocławskiej, nadał w dniu 
15 grudnia 1997 roku Panu Profesorowi 
Zwyczajnemu Mieczysławowi Mąkoszy, 
cz-rz. Polskiej Akademii Nauk, tytuł Doktora 
Honoris Causa Politechniki Śląskiej.

STOPNIE NAUKOWE I STANOWISKA
■ D ok toraty
S topień  dok to ra  nauk  uzyskali:
• mgr uiż. Ai PHAM QUANG (ur. 2.07.1965 r„ 

H anoi, W ietnam ), doktorant Instytutu Eksplo
atacji Złóż; tem at p racy  doktorskiej “Z astoso
w an ie  num erycznego  m odelu  p ropagacji fal 
sejsm icznych w  niejednorodnym  ośrodku skal
nym  do lokalizac ji o gn isk  w strząsów  górn i
czych  i w ery fikac ji po łożen ia  zaburzeń  tek 
ton icznych” , p rom oto r - d r hab.inż. Jan  BIA 
Ł E K  p ro f.n zw  w  P ol.Ś l.; R G  - 17.02.98 r.

• m gr inż. A ndrzej M A T U SZ O W IC Z  
(ur. 0 6 .0 9 .1 9 6 7  r. w  B y to m iu ) z C en tru m  
C hem ii P o lim erów  PAN Z abrze; tem at pracy  
- “ C hem ia polim eryzacji a  di podstaw ionych 
(3 - lak tonów  /p iw alo lak to n u / in icjow anej a l
koho lanam i litow ców  i karboan ionam i” , p ro 
m o to r - prof. dr inż. Z b ign iew  JE D L IŃ S K I, 
R C h - 18.02.98 r., z wyróżnieniem

• mgr inż. Danuta GILNER (ur. 15.09.1966 r. 
w  G liw icach) z Instytutu Chem ii i Technologii 
O rgan icznej P o l.Ś l.; tem at p racy  - “ B adania 
katalitycznej reakcji trzeciorzędow ych w odo- 
ro n ad tlen k ó w  o rgan icznych  z w ęg low odora
m i” , p ro m o to r - dr hab.inż. Jan  ZA W A D IA K  
prof.nzw . w  P ol.Ś l., R C h - 18.02.98 r.

• mgr inż. Bożena JARZĄBEK (ur. 21.01.1956 r.) 
z  Z ak ład u  F izyk i C iała  S tałego PAN Zabrze; 
te m at p racy  - “W łasnośc i op tyczne cienk ich

w arstw  am orficznych  C d .-A s i Z n -P ” , p ro 
m otor - dr hab.inż. Jan  C IS O W S K I prof. nzw. 
w  Pol.Ś l., R M F - 18.02.98 r.

• mgr inż. Adam MAKOSZ (ur. 03.07.1963 r. 
w  Siem ianowicach Śl.) z Instytutu Elektrotech
niki Teoretycznej i Przemysłowej Pol.Śl.; temat 
pracy - “O ptym alizacja m ocy nagrzew nicy in
dukcyjnej”, prom otor - dr hab.inż. Tadeusz RO- 
DACKI prof. nzw. w  Pol.Śl., RE - 24.02.98 r.

• mgr inż. Adam PIETRAS (ur. 23.10.1959 r. 
w  Rybniku) z Instytutu Spawalnictwa w  Gliw i
cach; tem at pracy - “B adanie zgrzew ałności 
stali szybkotnącej SK5M  zgrzewanej tarciow o 
ze stalą konstrukcyjną 55” , prom otor - prof. dr 
hab.inż. Jan P ILA R C ZY K , R M T - 25.02.98 r.

■ H a b i l i t a c j e
Stopień doktora habilitowanego w  zakresie budo
w y i eksploatacji m aszyn uzyskał dr inż. Stani
sław W ITCZAK (ur. 29.08.1953 r. w  K rakowie) 
z W ydziału M echanicznego Politechniki O pol
skiej; RIE - 05.12.97 r., zatw ierdzenie przez CK  
ds. TN iSN  - 23.02.98 r.

■ S tanow isko profesora  
nad zw yczajn ego

JM  R ektor m ianow ał na stanow isko profesora 
ndzw. z dniem  1 lutego br. na okres do 31 stycznia 
2003 r. doc. dra hab .inż. Michała FERENCA  
(RIE).

Gratulacje 11
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DYDAKTYKA
■ Term inowość kończenia studiów
N iżej p rzedstaw iam y P aństw u w yniki analizy term inow ości ukończen ia  stud iów  n a  poszczegó lnych  
k ie ru n k ach  s tud iów  d zien n y ch  i w ieczo ro w y ch  w  nasze j U cze ln i, o k re ś lo n e  n a  p o d s ta w ie  liczb y  
absolw entów , k tó rzy  ukończy li stud ia w  r.ak. 1996/97 (w g stanu  z d n ia  31 g ru d n ia  1997 r.), o d n ie 
sionej do liczby osób rozpoczynających  studia w  r.ak. 1992/93. W skaźn ik i p ro cen to w e  zestaw iono  
w  ko lum nie  5 p o n iższy ch  tablic. W  ko lum nie  6 p o d ajem y  d la  p o ró w n a n ia  w sk aźn ik i p ro ce n to w e  
w y zn aczo n e  na  po d staw ie  danych  z  roku  ak. 1995/96 (liczba  ab so lw en tó w  w  r.ak. 1995 /96  w  s to 
su n k u  do liczby  osób ro zp o czy n ający ch  stud ia w  r.ak. 1991/92). K ie ru n k i o n a jw y ż sz y c h  sp ra w 
nośc iach  w yróżn iono  w  ko lum nach  5 i 6.

•  Studia dzienne

Wydz. Kierunek
Liczba osób 
przyjętych 
na studia 

w r.ak. 1992/93

Liczba 
absolwentów 

w r.ak. 1996/97

Sprawność 
w % dla 

r.ak. 1996/97
(4:3)

Sprawność 
w % dla 

r.ak. 1995/96

1 2 3 4 5 6

R A r A rch itek tu ra  i U rb. 151 57 37,7 9 4 ,8

R A u
A ut. i R obo tyka 100 52 52 ,0 5 0 ,0
E lek tro n ik a  i Tel. 196 78 39,8 51 ,2
In fo rm atyka 132 111 84,1 76 ,3

RB B ud o w n ic tw o 418 93 22 ,2 39 ,4
B udow nic tw o  inż.x 272 79 29 ,0 58 ,9

R C h Inż. C hem icz. i Proc. 89 34 38,2 69 ,8
T ech n o lo g . C hem iczna 252 72 28 ,6 4 7 ,0

R E E lek tro tech n ik a“ 231 65 28,1 3 3 ,0
E lek tro techn . inż .x 98 34 34,7 36,5

RG G órn ic tw o  i G eol. 348 132 37,9 4 1 ,0
RIE Inż. Ś rodow iska 433 149 34,4 42 ,7

M ech. i B ud. M aszy n 1" 281 73 2 6 ,0 32 ,3
R M F F izyka  T ech n iczn a 65 25 38,5 4 6 ,2

M atem atyka 64 28 43,8 57,1
R M T A ut. i R obo tyka 96 58 60 ,4 4 6 ,7

M ech. i B ud. M aszyn 153 49 32 ,0 4 5 ,2
W ychów . T echn iczne 157 26 16,6 38 ,6

RM Inż. M a te ria ło w a“ 124 57 4 6 ,0 60 ,8
M e ta lu rg ia“ 154 45 29 ,2 29 ,5
T ranspo rt 190 77 40,5 4 1 ,4

R O Z Z arz. i M arke ting 290 194 66 ,9 93 ,8
Z arz. i M arke ting  inż .A 32 28 87,5 _

OGOŁEM 4326 1616 37,4 51,2
U w aga:

- p rzy jęci w  r.ak. 1993/94 -
- p rzy jęci w  r.ak. 1994/95 -
- w liczb ie abso lw en tów : 

M ech . i B ud. M asz. - 13 absol.
Inż. M a te ria ło w a  - 17 absol.
M e ta lu rg ia  - 21 absol.
E lek tro tec h n ik a  - 6 absol.

3,5 i 4 letni to k  s tu d ió w  inż.
3 letni tok  stud iów  inż. w  R ybn iku

stud iów  inż. 
s tud iów  inż. 
s tud iów  inż. 
stud iów  mu.



•  Studia wieczorowe

Wydz. Kierunek
Liczba osób 

przyjętych na 
studia 

w r.ak. 1992/93

Liczba 
absolwentów 

w r.ak. 1996/97

Sprawność 
w % dla 

r.ak. 1996/97 
(4:3)

Sprawność 
w % dla 

r. ak. 1995/96

1 2 3 4 5 6

R A u E lek tro n ik a  i Tel. - 9 - 60,0
RB B udow nic tw o 100 20 20,0 -

RE E lek tro tech n ik a 135 18 13,3 46,3

RG G órn ic tw o  i G eol. 198 61 30,8 -

RIE Inż. i O chr. Ś rodow iska 60 29 48,3 -
M ech . i B ud. M aszyn 70 11 15,7 -

R M T M ech. i B ud. M aszyn 64 15 23,4 -

RM Inż. M ateria łow a 61 16 26,2 -

T ran sp o rt 60 15 25,0 31,4
R O Z Zarz. i M arke ting 60 18 30,0 20 ,0

O G O ŁEM 808 212 26,2 36,1

■ N ow oczesna aula na W ydziale Chem icznym
20 lutego na W ydziale C hem icznym  nastąpiło uroczyste przekazanie do użytku zm odernizow anego 
audytorium  nr 4  w  gm achu przy ul. Ks. M arcina Strzody 5. U roczystość zaszczycili sw oją obecnością: 
JM  R ektor prof. B. PO C H O PIEŃ , Prorektor ds. D ydaktyki prof. W. ZIELIŃ SK I oraz D ziekani prof. 
W. C H O LEW A  (RM ), prof. R. W IL K  (RIE) i prof. J. B E N D K O W SK I (ROZ).
W  sw oim  w ystąpieniu do zebranych gości D ziekan W ydziału prof. J. ZAW A DIAK pow iedział m.in.:

“Szanowni Państwo!

Jesteśmy w sali, która przed modernizacją wyglądała podobnie jak ta piętro niżej. Dziś pomieścić 
się w niej może 148 słuchaczy, wymienione zostały okna, ogrzewanie, ocieplono ściany, zainsta
lowano nowoczesne energooszczędne oświetlenie. Lecz przede wszystkim sala odpowiada w dniu 
dzisiejszym stosownym przepisom przeciwpożarowym. Kiedy powstawała koncepcja przebudowy 
i modernizacji, autor projektu Pan Profesor Jerzy WITECZEK napisał, że w takiej sali jak  dziś 
ta piętro niżej nie tylko nie chciałby brać udziału w wykładach, ale nie chciałby odbierać wysokiej 
nagrody.
Jeśli nasze plany modernizacji obiektów dydaktycznych uda się nam zrealizować to za dwa lata 
Wydział będzie dysponował trzema nowoczesnymi audytoriami, jednym na 180 miejsc i dwoma 
po 150 miejsc. Ta ilość pozwoli nie tylko zaspokoić nasze potrzeby, ale będziemy mogli zaoferować 
innym wydziałom możliwość korzystania z nich. Takie wstępne porozumienie zawarliśmy z Dzie
kanem Wydziału Mechaniczno-Technologicznego prof. Wojciechem Cholewą, któremu za pomoc 
finansową przy modernizacji zamierzamy udostępnić salę na jeden dzień w tygodniu przez okres 
10 lat. Jesteśmy gotowi zawrzeć umowy z innymi wydziałami, którym brakuje dużych sal wy
kładowych. ”

D ziekan  podziękow ał w szystk im  tym , którzy przyczynili się do tego, że W ydział C hem iczny zyskał 
je d n ą  z najnow ocześn ie jszych  sal dydaktycznych  na U czelni. W ykonaw cą prac m odernizacyjnych 
by ł Z ak ład  B udow lano -In sta lacy jny  “A lfa” pana  m gra inż. W ojciecha CA PUTY . K oszty  m oder
nizac ji zosta ły  pon iesione częściow o p rzez  W ydział, a częściow o p rzez liczn ą  g rupę sponsorów , 
do k tórych  należą: Spółka “ P etrochem ia S A ” w  Płocku, “Polifarb” SA C ieszyn-W rocław , C entrala 
P ro d u k tó w  N afto w y c h  C .P.N . SA  O d d z ia ł w  K a to w ic ac h , C e n tra la  P ro d u k tó w  N afto w y ch
C.P.N. SA. O ddzia ł w  K ędzierzyn ie-K oźlu , “E lek tro -H urt” w  G liw icach , “F luo r-D an ie l - P ro- 
sy n c h em ” w  G liw icach , “E JK ” Spółka z o.o. w  G liw icach , “P ro farb ” - T echnologie C hem iczne 
Spółka z o.o. w  G liw icach, P rzedsiębiorstw o P rodukcyjno-H andlow e “IN T E C ” w  G liw icach, P.P.U. 
“A -P.” A ustriacko -P o lska Spółka z o.o. w  Ż orach, Z akład  E lek trod  W ęglow ych  SA  w  R aciborzu. 
S ponso rzy  zm odern izow anej auli postanow ili za łożyć S tow arzyszen ie  P rzy jac ió ł W ydziału  C he
m icznego , k tórego  zebran ie za łożycie lsk ie zap lanow ano na dzień  15 m arca br., w łaśn ie w  tej auli.
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STU D IA  PODYPLOMOWE
W  czw artek , 20 lu tego  br. w  salce restau racji 
“ P rzystań” w  chorzow skim  W P K iW  odbyło  się 
spotkanie K lubu A bsolw enta A m erykańsko-Pol- 
skich S tud iów  P odyp lom ow ych  z zakresu  p rzy 
jazn e j d la  środow iska restruk tu ryzacji p rzem y 
słu  ciężk iego . W  spo tkan iu  uczes tn iczy ła  dw u- 
d z iesto k ilk u o so b o w a g rupa absolw entów . W y
słuchano  w y k ład ó w  w yg ło szo n y ch  p rzez: dyr. 
F irm y  D O R C H E M , by łego  w icem in istra  p rz e 
m y słu  i hand lu  H erberta  G A B R Y S IA  na  tem at 
p raw a  energetycznego , p rezesa  H utn iczej Izby  
P rzem ysłow o-H andlow ej T adeusza T O R Z A  na 
tem at zam ierzeń restrukturyzacyjnych polskiego 
hu tn ic tw a w  kontekście  p rzystąp ien ia Polski do 
U n ii E u ro p e jsk ie j o ra z  S ta n le y a  K A B A L I 
(D uquesne University, Pittsburgh) na tem at stra 
tegii zapobiegania zan ieczyszczeniom  w  p rzed 
sięb io rstw ach  am erykańskich .
Jak  d o ty ch czas ab so lw en tam i A m ery k ań sk o - 
Polskich Studiów Podyplom ow ych zostało 89 dy
rek to ró w  i p rzedstaw ic ie li kadry  k ierow nicze j 
z kilkudziesięciu zakładów  przem ysłu ciężkiego. 
N a jliczn ie jsza  by ła  g rupa u czes tn ik ó w  p ie rw 
sz eg o  cy k lu  re p re z e n tu ją c a  h u ty  i z a k ła d y  
p rzem ysłu  sta low ego  (35). N ieco  m niej licznie 
były reprezentow ane branże metali nieżelaznych 
(24 dyrek torów ) i energetyki (30).
O becn ie  trw a ją  za jęc ia  IV  K ursu , w  k tó ry ch  
u czes tn iczy  15 dy rek to ró w  z  9 zak ład ó w  ró ż 
nych  b ranż  p rzem ysłu  ciężk iego . O brony  prac 
d y p lo m o w y c h  o d b ę d ą  s ię  20  m a ja  1998 r., 
n a tom iast u roczyste  w ręczen ie  d yp lom ów  z a 
p lanow ane je s t na po łow ę czerw ca br.

Jerzy Barglik

O R G A N I Z A C J A
W  lu tym  1998 ro k u  u k az a ły  s ię  n as tęp u jące  
zarządzenia Rektora Politechniki Śląskiej:
• N r 16/97/98 z dn ia 3 lu tego  w  sp raw ie zm ia

n y  n a z w y  C e n tru m  K sz ta łc e n ia  In ż y n ie r 
sk iego  P o litechn ik i Ś ląskiej na: P o litechn ika  
Ś lą sk a  - C e n tru m  K sz ta łc e n ia  In ż y n ie ró w  
i p rzy jęc ia  R egu lam inu  działa lności C K I

• N r 17/97/98 z dn ia 4  lu tego w  spraw ie w p ro 
w ad zen ia  zm ian y  w  w ew nętrznej s truk tu rze

WSPÓŁPRACA Z ZAQRANICA
■  W yjazd y , p r z y ja z d y
W  lutym  1998 r. D zia ł W sp ó łp racy  z Z ag ran icą  
za re je s tro w a ł 36 w y jaz d ó w  do  n as tę p u ją c y c h  
k rajów : N ie m c y  (10  o só b ), C z e c h y  (9 ), S ło 
w ac ja  (5), U S A  (3), R o s ja  (2), R PA  (2 ) o raz  
B elg ia , C hiny, D an ia , F ra n c ja  i H o la n d ia  (po 
je d n e j o sob ie). C e le  w y jazd ó w : k o n fe re n c je  - 
23 osoby, k o n su ltac je  - 9, inne p o w o d y  - 4.
W  ty m  sa m y m  o k re s ie  do  U c z e ln i p rz y b y ło  
10 o só b  z  zag ran icy . N as i g o śc ie  p rz y b y li z: 
U kra iny  (3 osoby), S łow acji (3), C zech  (2) oraz 
B elgii i S łow enii (po jed n e j osobie).

■  W sp ó łp ra ca  P o lite c h n ik i Ś lą sk ie j  
z U n iv e r s ity  o f  T en n essee

P o litech n ik a  Ś ląsk a  ja k o  je d n a  z c z te re c h  p o l
sk ich  u cze ln i te ch n ic zn y c h  u c z e s tn ic z y  w  p ro 
gram ie szkoleń  techn icznych  n a  te m at e fek ty w 
nego użycia energii i zarządzan ia  środow isk iem  
w  Polsce. P rogram  ten  k o o rdynow any  je s t p rzez 
U n iv eris ity  o f  T ennessee, a  f in an so w a n y  p rzez  
A m erykańską  A g en c ję  ds. R o zw o ju  M ię d zy n a
rodow ego. W arto  w  ty m  m ie jsc u  zazn aczy ć , że 
w  ub ieg łym  roku  po d o b n y  p ro g ram  zosta ł z  p o 
w odzeniem  zrealizow any w  C zechach. P ierw sze 
sp o tk an ie  n a  te m a t p o lsk ie j ed y c ji p ro g ra m u  
odbyło się w  pierw szych  dn iach  lis topada u b ieg 
łego roku  w  W arszaw ie podczas V II konferencji 
“ A llia n c e  o f  U n iv e r is t ie s  fo r  D e m o c ra c y ” 
(A U D E M ). N astęp n ie  d e le g a c ja  U n iw e rsy te tu  
złoży ła w izy tę  w  P o litechn ice  Ś ląsk iej.
W  dniach 13-18 lu tego  br. w  K rak o w ie  i W ado
wicach odbyły się warsztaty szkoleniowe pt. ’’E fek
tyw ne u ży c ie  energ ii i z a rz ą d z a n ie  ś ro d o w is 
k iem ” z u d z ia łem  d w u d z ie s tu  o só b  z  P o lite c h 
nik i Ś ląsk iej, K rak o w sk ie j, W a rszaw sk ie j o raz  
A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j.  W  z a ję c ia c h  
u cz es tn ic z y ła  ta k że  p rz e d s ta w ic ie lk a  u c z e ln i 
z  K oszyc . W y k ład o w cam i b y ła  tró jk a  p ro fe so 
ró w  a m e ry k a ń s k ic h  z T e n n e s s e e : R ic h a rd  
Jend rucko , Je rry  F ry x e ll i T h o m a s D ean . Z a ję 
c ia  p rak tyczne  w  lab o ra to riu m  k o m p u te ro w y m  
prow adził uczes tn ik  u b ieg ło ro czn eg o  p ro g ram u  
czeskiego, p rofesor U n iw ersy te tu  w  P radze: K a
re l K abele. C e lem  sz k o len ia  b y ło  u w y p u k len ie  
ro li u cze ln i w  p ro m o cji p ro g ra m ó w  o sz c z ę d 
n o śc i e n e rg ii  i z a rz ą d z a n ia  ś ro d o w is k ie m . 
P o d k reś lo n o  w z a jem n e  z w ią zk i m ię d z y  ty m i 
d w o m a  z a g ad n ien ia m i. D o k o n a n o  p rz e g lą d u  
ew olucji p raw a eko log icznego  i energe tycznego  
w  U S A  i w p ły w u  ty ch  u re g u lo w a ń  p ra w n y c h  
na  działania przem ysłu . S charak teryzow ano  roz
w ój i ak tu a ln y  sta tu s m ię d z y n a ro d o w y c h  s ta n 
d ardów  zarząd zan ia  ś rodow isk iem . P rz e p ro w a 
dzono  ćw iczen ia  o b razu jące  m o ż liw o śc i w y k o 
rzystan ia in tem etu  w  szko len iach  na  tem at e fek 14

organizacy jnej W ydziału  A rchitek tury  
N r 18/97/98 z dnia 4  lutego w  sprawie w prow a
dzenia zm iany w  w ew nętrznej strukturze orga
nizacyjnej W ydziału O rganizacji i Z arządzania 
N r 19/97/98 z dn ia 4  lu tego w  sp raw ie  w p ro 
w ad zen ia  zm ian y  w  w ew nętrznej struk tu rze  
o rg an iz ac y jn e j W y d z ia łu  In ży n ie rii Ś ro d o 
w iska  i E nergetyki



tyw nego  w ykorzystan ia  energii. Z aprezen tow a
no  różnorodne, n iekonw encjonalne m etody n a 
uczan ia  studen tów  uczeln i technicznych  p rzed 
m iotów  zw iązanych z efektywnym  użyciem  ener
gii i zarządzaniem  środow iskiem , w  tym  m iędzy 
innym i: stud ia  p rzypadku  (case stud ies), ćw i
czen ia  sym ulacy jne, p ro jek ty  realizow ane p rzy  
w spó łp racy  z przem ysłem .
Z akończenie program u p lanow ane je s t na lipiec 
1998 roku, kiedy kolejną wizytę w  Politechnice Ślą
skiej złoży g rupa pro feso rów  z U niversity  o f  
Tennessee.

Jerzy Barglik

KONFERENCJE I SEMINARIA
■ T eoria  i p rak tyk a  m as z b en ton itam i

W  dniach 14-16 stycznia 1998 roku w  O środku 
W czasowo-Hotelowym  “BU K ” w  Rudach odbyła 
się III M iędzynarodow a K onferencja N aukow a 
p t.”Teoria i p rak tyka  m as z ben to n itam i” p od  
p a tro n a tem  JM  R ek to ra  P o litechn ik i Ś ląskiej 
prof. d ra  hab .inż . B o lesław a P O C H O P IE N IA  
i D ziekana W ydziału M echanicznego Technolo
gicznego prof.dra hab.inż. Wojciecha CHOLEWY. 
O rgan izato ram i kon ferencji były: K atedra  O d 
lew nictw a P olitechnik i Ś ląskiej, Polska A kade
m ia  N au k  - K om isja  O d lew n ic tw a w  K atow i
cach, K atedra Tw orzyw  Form ierskich Akadem ii 
G órn iczo -H u tn icze j o raz  K om ite t B adań  N a 
ukow ych  w  W arszaw ie.
Zorganizowana III Konferencja jest już  tradycyjną 
fo rm ą spotkań pracow ników  nauki i przem ysłu 
zajm ujących się problem atyką lepiszczy bentoni
tow ych, m as form ierskich z bentonitam i, dodat
ków  techno log icznych  do m as z bentonitam i, 
zw łaszcza dodatków  w ęglonośnych, a także m e
chanizacją w ybijania form , obiegiem  m as zuży
tych, przerobem  m as i szeroko pojętą ekologizacją 
procesów  form ow ania i otrzym ywania odlewów. 
Z akres tem atyczny  konferencji obejm ow ał:
• p rzeg ląd  św ia tow ych  osiągn ięć  w  badan iach  

lep iszczy  bentonitow ych,
• przeg ląd  św iatow ych osiągnięć w  zakresie ba

dan ia  dodatków  do m as bentonitow ych,
• jakość odlewów i jej związek z jakością bentoni

tów , m e c h a n iz a c ją  w y b ijan ia , param etram i 
term icznym i i fizyko-chem icznym i m as, spo
sobam i p rzygo tow an ia  m as,

• środow isko  i eko log ię  p rocesów  form ow ania 
w  m asach  z ben ton itam i,

• koszty  i efektyw ność stosow ania m as z ben to 
nitam i.

P rezen tow ana tem atyka, m im o iż do tyczy  dość 
w ąsk ieg o  g ro n a  specja listów , w yw ołała  duże 
za in teresow an ie , o czym  św iadczy duży  udział 
w  K onferencji p racow ników  krajow ych odlewni

(53 uczestników). W  sum ie w  Konferencji uczest
n iczy ło  79 o só b , w  ty m  g o śc ie  z  z a g ra n ic y  
(N iem cy) o raz  p rzed e  w szy stk im  d o zó r te ch 
n iczny odlew ni, w  których w ykorzystu je się m a
sy benton itow e i zak ładów  produkujących  u rzą 
dzenia do przerobu m as form ierskich. W  K onfe
rencji w zięli udzia ł rów n ież  dostaw cy  m a te ria 
łów  form ierskich i firm y pro jektow o-realizacyj- 
ne w y konu jące  zad an ia  m o d ern izacy jn e  w  o d 
lewnictw ie (Przedsiębiorstw o Projektow o-R eali- 
zacy jne “ R eal” z Z abrza , IK O  - N iem cy, K o 
operacja PO L K O  z M ikołow a, K O  W E N T  S.A. 
z K ońsk ich , S K Ó R E X  z Ż y rakow a, F ab ryka  
M aszyn O dlew niczych  z K rakow a). ' 
W ygłoszonych zostało 26 referatów  naukow ych 
i dokonano p rezen tacji sześciu  firm .

Józef Gawroński
■ C zystsza  prod u k cja

Z agadn ien ia  czystszej p rodukcji są  gw aran tem  
w szechstronnego  rozw oju  p rzem ysłu . W  o sta t
nim  okresie odbyło się w iele spotkań pośw ięco
nych tem u zagadnieniu. W  styczniu  1997 r. od 
było  się sem inarium  w  P radze - “ P o llu tan t Re- 
lease and Transfer Registers (PRTRs)” , w  kw iet
niu  - sem inarium  O E C D  w  K ow nie  n a  tem at 
w spółpracy europejskich centrów  czystszej p ro 
dukcji, w  październiku - K onferencja E C O  Bal- 
tic w  G dańsku zorganizow ana przez In ternatio
nal N etw ork  for E nv ironm ental M anagem ent, 
pośw ięcona głow nie zarządzaniu środow iskiem , 
a w  lis topadzie - “4 th R ound tab le  on  C leaner 
P roduction” w  Oslo.
W  dniach 16-18 lutego 1998 roku w  Pradze od
były się w arsztaty “Centra Czystszej Produkcji a 
tw orzenie biznes p lanu” , zorganizow ane przez 
ETSU  (Envirom ent Technologies Support Unit) 
z Wielkiej Brytanii a sponsorowane przez British 
Know How Fund for Poland. Warsztaty te były ad
resowane do Centrów  Czystszej Produkcji i C en
trów  Zapobiegania Zanieczyszczeniom  z krajów  
Europy Środkowej i W schodniej. W  zajęciach 
uczestniczyli przedstaw iciele jednostek  zajm ują
cych się tem atyką czystszej produkcji działających 
przy Politechnice Śląskiej - N IF-N O T  Centrum  
Czystszej Produkcji i Centrum Zapobiegania Zanie
czyszczeniom  W EC , a także Polacy pracujący 
w  organizacjach międzynarodowych, w  Europejs
kim  Banku O dbudow y i Rozw oju oraz Regional
nym  Centrum  Ochrony Środowiska w  Budapesz
cie. Program warsztatów obejmował między inny
mi takie zagadnienia jak: ro la centrów  czystszej 
produkcji w  krajach Europy Środkowej i W schod
niej, przeprowadzenie monitoringu oraz tworzenie 
biznes planu.

Barbara Boryczka 
Centrum Zapobiegania Zanieczyszczeniom WEC 

przy Politechnice Śląskiej



REFORMA SYSTEMU EDUKACJI
Ministerstwo Edukacji Narodowej nadesłało do 
naszej Redakcji opracowanie pt. ’’Reforma sys
temu edukacji - koncepcja wstępna ” z prośbą 
o zapoznanie z jego treścią Szanownych Czytel
ników. Pani mgr Anna KRYŚ-DYJA, dyrektor 
Biura Informacji i Promocji MEN, prosząc o roz
powszechnienie tego liczącego 18 stron opraco
wania, napisała m.in. “Jesteśmy zainteresowa
ni szerokim upublicznieniem zawartych w nim 
treści - chcemy, aby wszelkie przemiany w oś
wiacie poprzedzała szeroka debata publiczna, 
aby nie przebiegały one obok oczekiwań spo
łecznych
Cytowane wyżej opracowanie zawiera 8 nastę
pujących rozdziałów:
1. Uwagi wstępne
2.Koncepcja struktury systemu edukacji
3.Zarządzanie i nadzorowanie systemu eduka

cji w nowej strukturze ustroju szkolnego
4.Reforma programowa
5. System oceniania - egzaminy państwowe
6. System finansowania edukacji
7. Koncepcja statusu zawodowego nauczyciela
8.Harmonogram prac przygotowawczych do 

reformy
W styczniowym wydaniu Z ŻYCIA... zapozna
liśmy Państwa z koncepcją struktury systemu 
edukacji (p. KRONIKA REKTORSKA), gdzie 
przedstawiliśmy w relacji z posiedzenia Kon
ferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicz
nych schemat ustroju szkolnego.
Niżej prezentujemy wybrane, naszym zdaniem 
te najistotniejsze, fragmenty całej koncepcji 
reformy.

Celowość podjęcia reformy edukacji u zasad 
n ia  się  następująco:
Z m iana ustro ju  państw a m usi w  sobie zaw ierać 
refo rm ę ustro ju  edukacji. N iedom ogi obecnego  
system u edukacji są  pow szechnie znane, a w yni
k a ją  one z neopozytyw istycznej koncepcji szko
ły z początku  kończącego  się X X  w ieku. O d tej 
koncepcji, poprzez dość radykalne reform y ode
szły ju ż  w szystk ie zaaw ansow ane cyw ilizacyjne 
k raje , szczegó ln ie  w  Europie.
P o d staw o w y m i cecham i tego  starego  system u 
edukacy jnego  są:
• p rym at inform acji (rozum ianej jak o  zbiór fak

tów ) nad um ieję tnościam i,
• nauczan ie  w g  dziedzin  akadem ickich ,
• ograniczenie roli w ychow aw czej szkoły i brak 

w spó łp racy  w ychow aw czej z dom em ,
• w ąsk o  p ro filo w an e  i d ługo trw ałe  nauczan ie  

zaw odow e,

• prym at kształcen ia zb io row ego  nad  indyw idu 
alnym .

Za najważniejsze, bezpośrednie pow ody decy
dujące o kon ieczności m ożliw ie  szybk iego  
przeprowadzenia kom pleksowej reform y ca
łego system u edukacyjnego, należy uznać:
• b rak  zdo ln o śc i ad ap tacy jn e j o b ec n eg o  sy s te 

m u  ed u k ac ji do  te m p a  i z a k re su  p rz e m ia n  
cyw ilizacy jnych  i spo łecznych ,

• kryzys roli w ychow aw czej szko ły  w yn ika jący  
z d o m in a c ji p rz e k a z y w a n ia  in fo rm a c ji n ad  
k reo w an iem  u m ie ję tn o śc i i k sz ta łto w a n ie m  
osobow ości,

• b rak  ró w n o śc i szans w  d o stę p ie  do  ed u k acji 
na  każdym  je j po z io m ie  i n isk i w sk aźn ik  p ro 
centow y m łodzieży uzyskującej średnie i w y ż
sze w ykształcen ie ,

• dostosowanie kształcenia zaw odow ego do zm ie
n ia jących  się  p o trzeb  g ospodark i ry n k o w e j,

• potrzebę silniejszego pow iązania szkoły na każ
dym  poziom ie z  rodziną i społecznością lokalną.

Czynnikam i sprzyjającym i i m obilizującym i 
do wprowadzenia kom pleksowej reform y są:
• n a ra s ta jąca  p o trze b a  sp ro s ta n ia  w y z w a n io m  

w y n ik a jący m  z in teg rac ji k ra ju  z  U n ią  E u ro 
pejską,

• ko n ieczn o ść  zm ian  w y n ik a ją c y c h  z re fo rm y  
ustro jow ej państw a,

• głęboki niż dem ograficzny populacji 6-7-latków  
osiągający sw e m in im um  w  latach 2001-2002.

K om pleksow ość reform y u z a sa d n ia  fak t, że 
obejm uje ona nas tęp u jące  obszary :
• struk turę system u edukacji od  p rze d szk o la  do 

stud iów  d o k to ran c k ich  w ra z  z  w p ro w a d z e 
niem  now ego  ustro ju  państw a,

• reform ę p rogram ow ą o bejm u jącą  w p ro w ad ze
nie podstaw  p ro g ram ow ych  i zm ian y  w  o rg a
n izacji i m etodach  ksz ta łcen ia ,

• s tw orzen ie  n ie za leż n eg o  od  szk o ły  sy s tem u  
i zasad  ocen ian ia  i eg zam in o w an ia , 
określenie statusu ekonom icznego, źródeł i spo
sobów  finansow an ia  szkoły,

• określenie w ym ogów  kw alifikacy jnych  d la n a 
uczycieli i pow iązan ie ich ze śc ieżkam i aw an 
sów  o raz  sy stem em  w y n ag rad z an ia  na  o d p o 
w iednio  w ysok im  poziom ie.

Struktura systemu edukacji, z a w ie ra  trz y  w y 
raźn ie  w y o d rę b n io n e  fo rm y  k sz ta łc e n ia  sz k o l
nego , tj.:
- szko ła  p o d sta w o w a (6 lat)
- g im nazjum  (3 la ta)
- liceum  (3 lata)



oraz trzy  e tapy  k sz tałcen ia akadem ickiego:
- licenc ja t (6-8 sem estrów )
- m ag iste rium  (3-5 sem estrów )

lub je d n o lite  stud ia  m ag iste rsk ie  (10-12  se
m estrów ) i

- s tud ia  dok to ranck ie  (ok. 4  lat). 

Projektowany harmonogram wprowadzania  
zmian ustroju szkolnego i reformy programo
wej p rzedstaw ia  się następująco:
• W  roku szkolnym  1998/1999 każdy uczeń i je 

go rodzice oraz w szyscy nauczyciele uzyskują 
pełną  in form ację o p lanow anej przebudow ie 
struktury ustroju szkolnego i czekających ich 
zm ianach.

• W  roku szkolnym  1999/2000 uruchom iona zo
stanie szkoła podstaw ow a 6-letnia, czyli klasy 
od I do VI będą  się kształcić w  now ym  ustroju 
szkolnym . W  klasach od I do III (I cykl) oraz 
w  klasie IV (pierwszy rok II cyklu) wprowadza
na b ęd z ie  re fo rm a  p ro g ram o w a, n a tom iast 
w  klasach V i V I realizow ane będą program y 
przejściowe.
Uczniowie, którzy w  dotychczasowej strukturze 
byliby w  klasie VII zaczynają naukę w  I klasie 
gim nazjum  (III cykl). N atom iast uczniowie kla
sy VIII b ęd ą  kontynuow ać kształcenie w edług 
dotychczasow ego system u, tak pod  w zględem  
ustrojow ym , ja k  i program ow ym .

• W  ko le jnych  la tach  szko lnych  2000/2001 i 
2001/2002 pow staną I i II klasy gim nazjum , a 
w  roku  szk o ln y m  2002 /2003  u ruchom ione  
zostaną I klasy 3-letniego liceum profilowanego 
oraz 2-letniej szkoły zawodowej.

Pełne wdrożenie nowego ustroju szkolnego  
oraz reform y program ow ej nastąpi w  ten sposób 
od roku  szkolnego  2004/2005.

W  procesie dostosow ania system u edukacji 
do planowanej zmiany ustroju państwa prze
widuje się:
• przekazanie publicznych szkół podstaw ow ych 

i gim nazjum  gm inom , szkół licealnych, zaw o
dow ych i innych p laców ek jak o  zadania w łas
ne o rganów  sam orządu  terytorialnego,

• rozdzielenie nadzoru pedagogicznego i praw 
nego od prow adzenia szkół i p laców ek, odda
ją c  nadzór adm inistracji państw ow ej, rządowej 
i wojewódzkiej,

• w zro st ro li o rganów  spo łecznych  tak ich  ja k  
rady  rodziców  oraz działających jako  gm inne, 
pow iatow e, w ojew ódzkie rady  szkolne,

• realizację zasady gospodarczej i organizacyjnej 
autonom ii szkół i p laców ek lub ich zespołów,

• zachow anie sam orządności i autonom ii pod
danych nadzorowi administracji rządowej szkół 
wyższych, z zapewnieniem  w pływu sam orządu 
w ojew ódzkiego na zgodność rozw oju i działal

ności uczeln i ze  s tra teg iczn y m i p o trzeb am i 
regionu.

Reforma program owa zakłada:
• odejście od  encyk lopedycznego  nauczania ,
• przygotow anie do sam odzielnego  życia,
• położenie nacisku na rozwój ucznia, określenie je 

go predyspozycji i właściwej drogi do edukacji,
• w drożenie podstaw  program ow ych defin iu ją

cych zadania edukacyjne szkoły na poszczegól
nych jej szczeblach oraz zwiększenie autonomii 
szkół i nauczycieli w  zakresie w yboru tem pa, 
m etod i now ych technik pracy,

• dopuszczenie do użytku szkolnego oprócz u ję
tych  w  w ykazie program ów  akceptow anych  
p rzez  M in istra  E dukac ji N aro d o w ej, także  
szkolnych program ów nauczania dla konkretne
go oddziału szkoły, akceptow anych do użytku 
przez radę pedagogiczną szkoły,

• dopuszczenie zarówno tradycyjnych przedm io
tów  nauczania, ja k  i zintegrow anych bloków  
przedmiotów,

• określenie zadań dla uczniów, staw ianych w y
m agań oraz zasad w ew nątrzszkolnego i zew 
nętrznego oceniania.

Kontrola efektów edukacji prow adzona będzie 
przez:

A) S praw dzian  kom petencji uczn ia  po zak o ń 
czeniu nauki w  szkole podstaw ow ej.

B) S praw dzian  p reorien tu jący  - o rgan izow any  
na zakończenie nauki w  gim nazjum .

C) M aturę państw ow ą organizow aną na zasadach 
stosow anych w  program ie “N ow a M atura” 
(NM). W  fazie rozw ażań je st dw upoziom owy 
- w  poszczególnych dyscyplinach - system  te
go egzam inu. N ow a M atura - po w cześniej
szych dośw iadczeniach pilotażow ych - obli
gatoryjnie zostanie wprowadzona w  roku szkol
nym 2001/2002 dla absolw entów  szkół śred
nich starego ustroju, natom iast od 2004/2005 
roku dla absolw entów  szkół średnich now ego 
ustroju oświaty.

E gzam iny  b ęd ą  przygo tow yw ane i p rzep ro w a
dzane p rzez C en tra ln ą  i R eg ionalne K om isje 
E gzam inacyjne.

P rzew iduje się  następu jące  źródła i zakres fi
nansowania:
• dotacje-subwencje z budżetu państw a lub gm i

ny, z utrzym aniem zasady, że szkoła (placówka) 
otrzymuje podm iotową dotację budżetow ą tylko 
z je d n eg o  źród ła , tj. o rganu  p row adzącego  
(gminy, powiatu, w  w yjątkowych przypadkach 
sam orządu w ojew ódzkiego lub w ojew ody) po
kryw ającą wariantowo:
a) ca łość  w ydatków  b ieżących  szkoły  (p la 

ców ki), lub



lut
y 
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8 b) tylko koszty  w ynagrodzeń nauczycieli, albo

c) tylko koszty  w ynagrodzeń  w szystk ich  grup 
pracow ników , zak ładając , że w ydatk i rze 
czow e b ę d ą  finansow ane z  innych  źródeł,

• uzupełniająca dotacja z środków  w łasnych pro
w adzącego organu sam orządowego, pozapłaco
w e w ydatki bieżące,

• w pływ y z ubocznej działalności szkoły, w  tym  
przychody dotychczasow ych gospodarstw  po 
m ocniczych, środki specjalne, w płaty rodziców, 
darowizny, dotacje gospodarczych i społecznych 
podm iotów  patronackich,

• dotacje celowe z  budżetu państwa i budżetów or
ganów sam orządow ych na inwestycje zw iązane 
z  rozbudową lub modernizacją szkół (placówek).

Status nauczyciela proponuje się  oprzeć na na
stępujących  elem entach  pragm atyki aw ansu  za
w odow ego i płacow ego:
1) u stanow ien ia  6 kategorii s tanow isk  n auczy 

cielsk ich , tj.:
- nauczycie l stażysta
- nauczycie l kontrak tow y
- nauczycie l
- nauczycie l specja lista  (m ianow anie)
- nauczycie l dyplom ow any
- p ro feso r ośw iaty

2) ustanow ien ie  w ym agań  kw alifikacy jnych  w  
zakresie:
a) nienagannej postaw y  m oralno-etycznej,
b) posiadanego cenzusu wykształcenia, uzys

kania drogą szkolenia i złożenia egzam inu 
państw ow ego stopni specjalizacji zaw odo
wych,

c) pozytywnej oceny dorobku innowacyjnego 
w  dydaktyce i w ychow aniu  lub dorobku 
program owego w  dydaktyce i wychowaniu 
z  recenzją spoza szkoły,

d) odpowiedniej praktyki nauczycielskiej,
e) przyjęcia określanego przez M inistra Pracy 

i Płacy m inim alnego w ynagrodzenia oso
bow ego jako  m nożnika uposażeń zasadni
czych w  poszczególnych kategoriach sta
now isk  nauczycielskich  - z w prow adze
niem  w  uposażenie zasadnicze w iększości 
dodatków  specjalnych,

f) u trzym ania  następu jących  dodatków  do 
w ynagrodzenia zasadniczego:
- za  staż pracy,
- za  g o d z in y  p o n ad w y m ia ro w e  w  s to 

sunku  do  o k reślonego  p en su m  d y d ak 
tycznego ,

- za  w arunk i trudne,
- za  w ychow aw stw o  klasy,
- za pełnione funkcje kierow nicze lub ko

ordynacyjne.

W  harm onogram ie prac przygotow aw czych do re
form y przew idziano  m .in. w  okresie  od  lu tego  
1998 r. do m arca 1999 r. p rzygo tow an ie  p ro jek 
tów  now elizacji u staw  o raz  ak tó w  w y k o n a w 
czych.

SZKOŁA POLSKA - 
STANDARDY EUROPEJSKIE

W styczniowym wydaniu czasopisma “Nasze 
Zabrze ” ukazał się obszerny wywiad z profe
sorem Wilibaldem WINKLEREM, zabrzani- 
nem, byłym Rektorem Politechniki Śląskiej i obec
nie Podsekretarzem Stanu w Ministerstwie Edu
kacji Narodowej.
Niżej zamieszczamy wybrane fragmenty rozmo
wy, którą z Panem Profesorem przeprowadził 
Pan Maciej ŁUKOWSKI.

- Panie Profesorze, na 
niwie akademickiej 
osiągnął Pan chyba 
wszystko, co możliwe. 
Jako wybitny specjalista 
w zakresie automatyki 
zabezpieczeniowej syste
mów elektroenergetycz
nych zyskał Pan uzna
nie w kraju i na świecie. 
Przez sześć lat spra

wował Pan funkcję Rektora Politechniki Śląskiej, 
jest Pan dyrektorem Instytutu. Teraz poszedł Pan 
w ministry. Spytam przekornie: po co to Panu?
-  Jeszcze rok, pó ł roku  tem u, gdyby  zap ro p o n o 
w ano m i p racę w  m inisterstw ie p raw dopodobn ie  
bym  odm ów ił. Już prędzej in te resow ałby  m nie 
K om itet B adań N aukow ych. O kazało  się  jednak , 
że n igdy nie należy m ów ić nigdy. Jak  zapew ne 
pan pam ięta, na stanow isko m in istra  kandydow ał 
m .in. prof. A ndrzej W iszniew ski. P rzez  w iele  lat 
w spółpracow aliśm y ze sobą, w  k raju  i za g ran icą  
ukazało się k ilka naszych  publikacji naukow ych , 
zaw iązała się m iędzy  nam i przyjaźń. K iedy  w ięc 
w stępnie zap roponow ał m i p rac ę  w  M E N , n ie 
bardzo m ogłem  odm ów ić. O sta teczn ie m inistrem  
został prof. M irosław  H andke.
-  Mimo tej zmiany osoba Pana nadal była brana 
pod uwagę. Otrzymał Pan propozycję objęcia 
stanowiska podsekretarza stanu do spraw inte
gracji europejskiej i współpracy z zagranicą.

N ie b ę d ę  u k ry w a ł, że  p ro p o z y c ja  p re m ie ra  
B uzka by ła n iezw ykle kusząca. Ta sfera  działań  
M E N  to ogrom ne pole do  popisu. D otychczas nie 
było w  m inisterstw ie takiego stanow iska, działało 
ty lk o  b iu ro  o zn aczn ie  m n ie jsz y ch  - z  n a tu ry  
rzeczy - kom petencjach. O tw ierały się przede m n ą  
now e m ożliw ości i perspektyw y działania. M im o



to decyzja o  p rzyjęciu stanow iska nie była łatwa. 
N ie jestem  i nigdy nie byłem  rasowym politykiem. 
Z  d rug iej strony , k ied y  się  p o w ied z ia ło  “A ” 
trze b a  pow iedzieć rów nież “B ” . Skoro kiedyś 
zgodziłem  się zostać Rektorem, a ostatnio kandy
dow ałem  w  w yborach do Senatu, trudno zatrzy
m ać się w  pół drogi. W  w yborach głosow ało na 
m nie blisko 400 tys. osób (w tym  m iejscu chciał
bym  im  w szystk im  ja k  najserdeczniej podzię
kować), w idać m oja osoba i mój program  zostały 
przez nie zaakceptowane. (...) M am  natom iast na
dzieję, że jak o  w icem inister będę m ógł zrealizo
w ać przynajm niej n iektóre z punktów  m ojego 
program u wyborczego.
-  No właśnie. MEN to niezwykle trudny i nie
wdzięczny resort, polskiej zaś szkole dość chyba 
daleko do europejskich standardów? Jakie spra
wy uważa Pan za najpilniejsze do załatwienia?
-  C el je s t  ja sny . T rzeba  d o sto so w ać  po lsk ie  
szkolnictw o do norm  i standardów  obow iązują
cych w  jednoczącej się Europie. Taki jest warunek 
naszej p rzy n a leżn o śc i do  U nii E u ropejsk ie j. 
E fek tem  ow ego  d o sto so w an ia  b ęd z ie  pełna  
ekw iw alencja św iadectw , matur, dyplom ów  bez 
potrzeby weryfikacji czy nostryfikacji. Absolwent 
jak iejko lw iek  polskiej szkoły będzie traktow any 
tak  sam o ja k  je g o  kolega z N iem iec, W ielkiej 
B ry tan ii, czy  H iszpan ii. O  tym  ja k i je s t  stan 
polskiego szkolnictw a w iem y z licznych opraco
w ań i raportów  zachodnich ekspertów, doskonale 
znających europejskie norm y i w ym agania, a za
razem  obiektyw nych. Z  tych opracow ań wynika, 
że najw ięcej zastrzeżeń budzi sposób kształcenia 
i w ychow ania na szczeblu podstawowym . N a Z a
chodzie przez pierwsze kilka lat nauki dzieci uczą 
się baw iąc. N ie zm usza się ich na siłę do pam ię
ciowego opanow yw ania rozmaitych, często zbęd
nych lub przedwczesnych, informacji. To pozwala 
uniknąć szkolnego stresu, który poprzez strach 
prow adzi n iek iedy  do całkow itego odrzucenia 
szkoły. B yć m oże w arto pow rócić i do polskich 
dośw iadczeń. P rzed w o jną  była czteroklasow a 
szkoła pow szechna, po której ukończeniu uczeń 
szedł do ośm ioklasow ego gim nazjum  (...).
-  W gestii Pana jako wiceministra będą takie 
kontakty zagraniczne
-  To prawda. D o m oich obow iązków  należą m.in. 
kontakty i w spieranie polskich  szkół za granicą, 
zw łaszcza na W schodzie. W spólnie ze W spólnotą 
P olską będziem y im  pom agać finansowo. U w a
żam, że w szystkim  dzieciom pochodzenia polskie
go trzeba stw orzyć m ożliw ości kontaktu z ję zy 
k iem  i ku lturą polską, a absolw entom  tych szkół 
dać szansę na studia w  Polsce.
Bardzo dobrze rozwija się współpraca polsko-nie
m iecka. W ym iany m łodzieży w  ram ach tzw. Ju-

gendw erk  p rzynosi ow oce w  p ostaci lepszego  
w zajem nego poznania. Z anik  fobii i up rzedzeń  
narodow ościow ych w śród m łodzieży obu krajów  
je st w yraźnie dostrzegalny. W ielkie nadzieje w ią
żem y z rozw ojem  w spółpracy w  tró jkącie Izrael- 
N iem cy-Polska. O czyw iście będziem y popierać 
kontakty także z innymi krajami europejskim i (...).

Z NOTATNIKA 
PRZEWODNICZĄCEGO RG Sz.W.

Dziś w tej rubryce przestawiamy: streszczenie 
“Memoriału w sprawie roli edukacji w kształto
waniu przyszłości Polski", opracowanego przez 
Komitet Prognoz “Polska w XXI wieku ” przy 
Prezydium PAN, fragmenty uchwały Rady Głów
nej Szkolnictwa Wyższego w sprawie zasad dota
cji dydaktycznej oraz stanowisko z dnia 22 stycz
nia br. w sprawie plagiatów prac naukowych.

■ Memoriał w sprawie roli edukacji w kształ
towaniu przyszłości Polski - streszczenie opraco
wane w im ieniu K om itetu Prognoz “Polska  
w XXI wieku” przez prof. Leszka Kuźnickiego

W spółczesna cyw ilizacja i p rognozy  do tyczące 
p rzysz łośc i s tw arza ją  now e w y zw an ia  ed u k a 
cyjne w  3 p łaszczyznach.
W  płaszczyźnie ogólno-cywilizacyjnej narasta, jak  
nigdy dotąd, potrzeba zasadniczego zw iększenia 
funkcji wychowawczej i kulturowo twórczej edu
kacji i jej w ykorzystania w  w alce z brutalizacją 
życia współczesnego.
W  płaszczyźnie dostosowania do rozwijającej się 
obecnie cyw ilizacji inform acyjnej istnieje pilna 
konieczność wykształcenia człowieka zdolnego do 
funkcjonow ania w  tej cywilizacji, p rzygotow a
nego do w ykorzystania now oczesnych technik  
inform atycznych i multimedialnych.
W  p łaszczy źn ie  p ro cesó w  in teg rac ji z U n ią  
Europejską oraz rynku pracy rośnie konieczność 
rozw iązania problem u podniesienia kw alifikacji 
i edukacji naszego społeczeństw a jak o  czynnika 
konkurencyjności w  ram ach wspólnoty, do której 
wchodzim y. Jeżeli nie rozwiążemy tych pro
blemów istnieje realna groźba, że przypadnie 
nam trzeciorzędne miejsce w tej wspólnocie. 
Stworzenie nowoczesnego w yższego w ykształce
nia m oże stać się równocześnie w ielką szansą dla 
ludzi młodych, umożliwić w łaściwe ich przygoto
wanie do życia i zdobycie trwałego m iejsca w  spo
łecznym podziale pracy, a tym  sam ym  obronić ich 
przed bezrobociem . Niestety nasze elity poli
tyczne dotychczas nie wykazały zrozumienia 
wagi edukacji narodowej. O becny stan naszej 
edukacji stanowi dram atyczne zagrożenie i utrud
niać m oże procesy dostosow aw cze do tych w yz
w ań przyszłości. Przeżywam y głęboką zapaść sy
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stem u  edukacji i regres w  je j baz ie  m ateria lnej. 
O graniczanie w ychow ania przedszkolnego i zna
czne osłab ien ie szkoln ic tw a podstaw ow ego  ob 
n iża  szanse  edu k acy jn e  w ie lu  ś ro d o w isk  sp o 
łeczn y ch . N iep o k o ić  m oże  ży w io ło w a  i c h a 
o tyczna kom ercjalizacja szkół w yższych. Tow a
rz y sz y  te m u  d ra m a ty c z n e  o b n iż e n ie  ja k o śc i 
szko ln ic tw a w yższego.

W  o b lic z u  te g o  d ra m a ty c z n e g o  z a g ro ż e n ia  
K om ite t nasz  u w aża  że:

1 .Strategia zwiększenia wysiłku edukacyjnego 
społeczeństwa polskiego powinna zajmować 
czołową pozycję w  strategii rozwoju kraju 
w  najbliższych 15 latach i polityce rządu.

2 .D alsze opóźnianie reform y grozi w ięc w ręcz 
n ieobliczalnym i konsekw encjam i, straty  tym  
pow odow ane są  bow iem  trudne do odrobienia.

3 .Część środowiska nauczycielskiego zajmuje po
stawy konserw atywne, a  ich konkurujące ze so
b ą  zw iązki zaw odow e nie są  rzecznikam i rze
czywistej reformy.

4 .Trzeba szeroko pojmować edukację i prze
ciwstawiać się sprowadzaniu jej reformy wy
łącznie do form szkolnych. W spółczesna nauka 
każe w idzieć w  edukacji cały system  oddzia
ływ ania na św iadom ość, postaw y i zachow anie 
ludzkie. (...)

5 .Sukces reformy systemu edukacji zależy od 
stopnia jej powiązania z długookresową sy
tu ac ją  d em ograficzną  i w iz ją  rozw o ju  cyw ili
zacy jnego  i gospodarczego  kraju.

S y tuac ja  d em o g raficzn a  w  ciągu  najb liższych  
10 lat, a  m ianow icie  przew idyw ane zm niejsze
nie liczby dzieci w  wieku szkolnym  stwarza 
obecnie w yjątkow ą i niepow tarzalną szansę 
dla przeprowadzenia właśnie teraz głębokiej 
reformy edukacji narodowej. L iczba m łodzie
ży  w  w iek u  szko lnym  do lat 14 zm nie jszy  się  
do roku  2010  o 1,6 m in  osób. R ów nocześn ie  
w zro s t liczby  m łodz ieży  w  w ieku  szko ły  śred 
n iej i w yższej do roku  2000  o p raw ie  0,5 m in 
osób stw arzać będzie silny nacisk na szkoły śred
n ie  i w yższe. Jeże li tem u  n ie sp rostam y  m oże 
to  sp o w o d o w ać  zw ięk szen ie  m arg in esu  fru s
trac ji i zag rożen ia  przestępczośc ią .

W  obliczu tych w yzw ań reform a edukacji 
w ym aga naszym  zdan iem  rozw iązan ia  
4 kluczowych problemów.

P ierw szy to zasadnicza przebudow a form  
kształcenia zawodowego w  kierunku przejścia do 
m o d e lu , k tó ry  ju ż  obecn ie  dom inu je  w  w ielu  
krajach (np. w  N iem czech), w  którym  w iększość 
p rzygo tow an ia  zaw odow ego p rze jm ują  zakłady

pracy i p o z a sz k o ln e  p o d m io ty  z d o b y w a n ia  
kwalifikacji.
P rze jśc ie  do  tego  m o d e lu  p o w in n o  b y ć  je d n a k  
stopniow e. Przeciwstawiam y się więc próbom  
adm inistracyjnej likw idacji szkól zaw od o
wych. Ich  likw idacja lub rekonstrukc ja  p ow inna  
przeb iegać  stopniow o.
Drugi kluczowy problem  to stopniow e upo
wszechnienie wykształcenia ogólnokształcącego
tak, aby ok. 3/4 m łodz ieży  w  w iek u  15-19 lat 
objąć kształceniem  w  szkołach m aturalnych, przy 
jakościow ych zm ianach w  program ach  nauczania 
na  tym  szczeblu.
Trzeci problem to rozwój kształcenia wyższego 
na poziomie akadem ickim  tak  aby  ob jąć n im  
35-40%  m łodzieży  w  w ieku  20-24  lat. P ow inno  
tem u tow arzyszyć upow szechnianie różnych form  
d a lsze g o  k sz ta łc e n ia  p o  u z y s k a n iu  m atu ry . 
Szczególną ro lę pow inny tu  odegrać w yższe szko
ły regionalne. W szystkim i form am i kształcenia po 
m aturze pow inno się doce low o objąć 2/3 całej 
populacji w  w ieku  20-24 lat.
P o p ie ram y  i w y so k o  o ce n ia m y  ro zw ó j szk ó ł 
niepublicznych. N ie m oże on jednak  prow adzić do 
pogorszenia jakości kształcenia. S łuszne dążenie 
do sam odzielności szkół, katedr, czy  insty tu tów  
m usi być podporządkow ane tem u w ym ogow i. 
Czwarty problem  to w ykorzystanie nowych  
technik multim edialnych i teleedukacyjnych, 
w ystępu jących  o b ecn ie  w  skali u p rze d n io  n ie 
w yobrażalnej, do m asow ego rozw oju  kształcenia 
u s ta w icz n eg o  i p rz e k sz ta łc e n ie  go  w  trw a ły  
elem ent system u edukacji. C hodzi w ięc  o to, aby 
w  ram ach system em  ksz tałcen ia “p rzez  całe ży 
cie” co najmniej 1/3 populacji czynnej zaw odow o 
b y ła  s ta le  o b ję ta  d o sk o n a le n ie m  sw o ic h  
kwalifikacji.

Najważniejszym elementem system u edukacji 
narodowej jest nauczyciel. K o n iec zn e  je s t  z a 
sadn icze  podn iesien ie  w y n ag ro d ze ń  w  tej d z ie 
dzin ie. Je d n ak ż e  n a sz y m  z d a n ie m  te n  w z ro s t 
p o w in ie n  być b ez p o śre d n io  p o w ią z a n y  z  p o d 
n o szen iem  kw alifik ac ji za w o d o w y c h  i re a liz o 
w any  se lek tyw n ie , a n ie  p o w sze ch n ie , g łó w n ie  
w  s to su n k u  do k ad ry  p o d n o sz ąc e j sw o je  k w a 
lifikacje  i now ej nap ływ ające j do  zaw o d u .

Potrzebna jest nam prawdziwa rewolucja pro
gramowa. Jej isto tą m usi być p rze jście  od  syste
m u opartego, ja k  do tychczas, na  zasadzie  p osłu 
szeństw a i dyscypliny  do  system u o p artego  na 
przygotow aniu  jednostk i do k reow an ia  w łasnym  
życiem  na zasadzie odpow iedzia lności za  w łasne 
decyzje.

To zaś zak łada k o n ieczn o ść  n ab y c ia  p rz e z  n a u 
czycieli um ieję tności rozw ijan ia  innow acy jnych
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indyw idualności i w spierania rozw oju  talentów. 
K luczow ą rolę w  system ie edukacji m uszą ode
grać działan ia na rzecz tw orzenia w ja k  najszer
szym  zakresie jednostek ludzkich i zespołów o na
staw ien iu  innow acy jnym , zdo lnych  do ak ty w 
nego  d o s to so w an ia  się do zm ian  w  życiu  oraz 
do now ej cyw ilizacji.

Istotne znaczenie m a opanow anie znajom ości co 
najm niej jed n eg o  ję zy k a  obcego  do roku  2010, 
a dw óch do roku 2020 przez każdego absolw en
ta szkoły  średniej i w yższej.

K ażdy absolw ent szkoły średniej pow inien opa
now ać tech n ik ę  uży tkow an ia  k om pu te ra  i ko 
m unikacji m ultim edialnej, łącznie z elem entam i 
program ow ania kom puterów .

W ypowiadam y się przeciwko przerzucaniu  
wszystkiego na grę rynkową oraz margineso
wemu traktowaniu społecznych zobowiązań  
i odpowiedzialności państwa w tej dziedzinie 
oraz zbyt jednostronnem u dostosowaniu do 
reguł gospodarki rynkowej. Stąd uw ażam y za 
w ą tp liw ą  ko n cep cję  bonów  ośw ia tow ych  i p o 
dobnych  inicjatyw , k tóre do tego zm ierzają.

N atom iast uważam y, że kluczowe znaczenie 
ma zapewnienie równych szans na wszystkich 
szczeblach edukacji.

Z tego  punk tu  w id zen ia  należy  ja k  najszybciej 
pow strzym ać reg res edukacji na wsi. Tam  bo 
w iem  m ieszka 38%  ludności Polski. W  tym  celu 
m usi być zw iększona  pom oc d la ludności w si 
w  ksz ta łcen iu  dzieci i m łodzieży. W  szko ln ic
tw ie w iejsk im  w  c iągu  10 la t pow inn iśm y  za
pew nić pracow nie kom puterow e w  każdej pełnej 
szkole podstaw ow ej.

D o roku  2005 każda szkoła w  m iastach  pow in 
na m ieć  p rac o w n ię  k om pu te row ą, a do roku  
2010 rów nież  dostęp  do in tem etu.

Z dajem y sobie spraw ę, że w drożen ie  tych  p ro 
pozycji w ym agać będzie w ielkich środków  i za
sadniczego zw iększenia w ydatków  na edukację. 
O znacza  to  w  tym  ró w n ież  kon ieczność  zw ię 
k s z e n ia  w y d a tk ó w  n a  te n  c e l z b u d ż e tó w  
rodzin , ale rów nie szybki w zrost konieczny  je s t 
w  w y d a tk a ch  p ań s tw a . “ In w e s ty c je  w c z ło 
w ie k a ” s ą  je d n a k  n a jb a rd z ie j o p ła c a ln y m  
ro d za jem  in w esty c ji d la  sp o łeczeń stw a . N ie 
w y k lu c z a m y  p rz y  ty m  p o trz e b y  u tw o rz e n ia  
N aro d o w eg o  F unduszu  R ozw oju  Edukacji.

W  ty m  św ie tle  istn ie je  kon ieczność p rzy jęcia  
określonej strateg ii rozw iązyw ania  tych  p ro b l
em ów , a w ięc  u sta len ia  najw yższych  p rio ry 
te tó w  i ko le jnośc i działania.

Uważamy za najważniejsze dokonanie postępu 
w dwóch dziedzinach, które odgrywają kluczo
wą rolę w powodzeniu reformy, a mianowicie:
1.R o zsze rzen ie  za sięg u  k sz ta łcen ia  ś red n ieg o , 

kończonego m aturą, co w ym agać będzie p rze 
sun ięc ia  n ak ład ó w  n a  sz k o ln ic tw o  o g ó ln o 
k sz ta łcące  w  ram ach  o g ó ln eg o  z w ię k sz en ia  
w ydatków  na ośw iatę.

2 .Z m iany  w  szkoln ic tw ie w yższym  w  taki sp o 
sób, aby zapew nić  p ie rw szeństw o  d la  k sz ta ł
cenia kadry dla szkół średnich  i w yższych , co 
w arunku je rea lizację reform y.

Spraw a reform y edukacji o raz p odn iesien ia  p o 
ziom u w ykształcenia i kw alifikacji naszego spo
łe c z e ń s tw a  p o w in n a  b y ć  p rz e d m io te m  p o 
w szechnej zgody  narodow ej ponad  podziałam i 
party jnym i i politycznym i.

■ Uchwala RG Sz. W. w spraw ie zasad po
działu dotacji dydaktycznej oraz limitów wy
nagrodzeń osobowych przy użyciu form uły  
algorytmu podziału funduszy budżetowych - 
wybrane fragmenty

• A lg o ry tm  p o d z ia łu  ś ro d k ó w  b u d że to w y ch  
M EN  na dotację dydaktyczną dla dotow anych 
szkół w yższych  M E N  je s t in strum en tem  re 
alizacji po lityki R ządu R P w  sferze państw o
w ego szko ln ic tw a w yższego , k tó rego  k o n s
trukcja  i param etry  (w  n iek tó rych  la tach  po 
je g o  w prow adzen iu  m odyfikow ane) w y zn a
czają lepiej czy gorzej zobiektyw izow ane k ry
te ria  podzia łu  środków  bu d że to w y ch  n a  ten  
sektor szkolnictw a w yższego w  Polsce.
W  opinii R G  je s t  to po lityka  ekstensyw nego  
rozw oju państw ow ego szkolnictw a w yższego, 
a  w ięc  zo rien to w an a  p rzed e  w szy s tk im  na  
osiąganie celów  ilościow ych w  tym  sek torze 
(np. na coroczne zw iększanie w skaźnika sko- 
laryzacji) ja k  i w  odn iesien iu  do gospodark i 
(np . n a  ro zw ó j d z ie n n y c h  i z a o c z n y c h  
studiów  doktoranckich). N acisk  na osiąganie 
tych  ce lów  w  rea liach  szczup łości środków  
budżetow ych przeznaczonych na szkolnictw o 
w yższe zaow ocow ał reg resem  w  sferze bazy  
m ateria lnej szkół w yższych , og rom nym  nie- 
zaspokojeniem  potrzeb rem ontow ych i odtw o- 
rzeniow ych uczelni, pogorszeniem  w arunków  
p łacow ych  kad ry  akadem ick iej i p e rsone lu  
adm inistracy jnego  uczelni państw ow ych.
W  tej sytuacji RG  stw ierdza, że m odyfikacje 
param etrów  algo ry tm u  podzia łu  do tac ji b u 
dżetow ej M E N  dla szkół w y ższy ch  co n a j
w yżej m o g ą  p rzy czy n ić  się  do p o p raw ien ia  
stopn ia  o b iek tyw izac ji rozdz ia łu  n ie w y s ta r
c z a ją c y c h  śro d k ó w  b u d ż e to w y c h  m ię d z y  
u cz e ln ie . N ie  w p ły n ą  n a to m ia s t w  o d c z u  21



w alnej m ie rze  na  pop raw ę jakościow ych  w a
runków  studiów, na w zrost stopnia zaspokojenia 
po trzeb  rem ontow ych  czy  od tw orzeniow ych  
uczelni.

• R ad a  G łów na p rzy jm u je  do w iadom ości p ro 
ponow ane, k ierunkow e propozycje w  zakresie 
p o d z ia łu  g lo b a ln e j bazow ej d o tac ji d y d a k 
tycznej o raz lim itów  bazow ych  w ynagrodzeń  
osob o w y ch , k tó re  s ą  ana log iczne  ja k  w  roku  
1997. Z  u w ag i je d n a k  na p a ląc e  p o trz e b y  
szkół w yższych  w  zakresie prac rem ontow ych 
R G  u w a ż a , iż  w sz e lk ie  d o d a tk o w e  środk i 
b u d że to w e u jaw n io n e  w  roku  1998 p o w in n y  
b y ć  w  p ie rw sz e j k o le jn o śc i k ie ro w a n e  na 
zasp o k o jen ie  ty ch  p o trzeb , p rzy  sp e łn ien iu  
w szy stk ich  m ery to ry czn y ch  k ry terió w  przez 
u c z e ln ie  w n io sk u ją c e  o ta k ie  d o d a tk o w e  
środki.
R ad a  G łó w n a  p rzy jm u je  też  do w iadom ości 
p ro p o zy c ję  za sto so w an ia  na  rok  1998 regu ły  
e k s tra p o lo w an ia  z  ub ieg łeg o  ro k u  za sa d n i
czych  p ropozyc ji p o d zia łu  lim itu  bazow ych  
w y n a g ro d z e ń  o so b o w y ch  d la  u cz e ln i p a ń 
stw ow ych  M E N  n a  część zasad n iczą  lim itu , 
k tó ry  będz ie  rozdz ie lany  na w y n ag ro d zen ia  
osobow e w  ram ach  działalności dydaktycznej 
o raz  na część ro zd y sp o n o w y w an ą  w  o d n ie 
sieniu  do w ynagrodzeń  pracow ników  dom ów  
i sto łów ek  studenckich.

• R ad a  G łów na po p ie ra jąc  d zia łan ia  na  rzecz 
u trzym ania proporcji m iędzy liczbą studentów  
k sz ta łco n y ch  w  tryb ie  stac jonarnym  i liczb ą  
studentów  kształconych na studiach niestacjo
narnych  p roponuje przy jąć p rze liczn ik  liczby 
studentów  n a  studiach w ieczorow ych i zaocz
nych w  relacji do studiów  dziennych ja k  0,2:1. 
Jednocześnie R G  akceptuje propozycje M EN  
w p ro w ad zen ia  w  1998 r. zasady  po legające j 
na  u jm ow an iu  w  prze liczn ikach  a lgory tm icz
n y ch  liczby  s tu d en tó w  o gó łem  na stud iach  
w ieczo row ych  i zaocznych  w  liczbie nie w ię
kszej od liczby studentów  ogółem  na studiach 
dziennych na analog icznym  kierunku studiów  
w  danej uczelni.

• R ada G łów na obecnej kadencji, podobn ie  ja k  
w  kadencjach  ub ieg łych , w ielokro tn ie fo rm u
łow ała opinię co do konieczności zm iany po li
tyk i edukacy jnej p ań stw a w  sferze  szk o ln ic
tw a  w yższego , a w  ślad  za  tym  zw ięk szen ia  
u d z ia łu  w y d atk ó w  b u d że tu  p ań s tw a  na p a ń 
stw o w e szko ły  w yższe , p rzy  je d n o cz esn y m  
zb u d o w an iu  e fek tyw nego , stab ilnego  i w ie 
loźród łow ego  system u finansow ania kosz tów  
k sz tałcen ia.

R ada G łów na, odno tow ując p ro p o zy c ję  M E N  
w  sp raw ie  zasad  p o d z ia łu  d o tac ji d y d a k ty c z 
nej oraz lim itów  w y n ag ro d zeń  o so b o w y ch  na 
rok  1998, zw rac a  się  z  a p e le m  do  M in is tra  
Edukacji N arodow ej, o  spo w o d o w an ie  zasad 
n iczej zm ian y  p o lity k i ed u k acy jn e j p ań s tw a  
w  sferze szk o ln ic tw a w y ższeg o , w  ty m  o p ra 
cow an ia  n o w y ch  m ech a n izm ó w  i in s tru m e n 
tó w  fin an so w y c h  je j rea liz a c ji, p ro p o n u ją c  
swój u d z ia ł w  tych  p racach .

■ Stanow isko R ady G łów nej Szkoln ictw a  
W yższego z dnia 22 stycznia 1998 r.

W  o sta tn ich  ty g o d n iach  p o ja w iły  s ię  w  p ras ie  
d o n ie sien ia  o u ja w n io n y ch  p la g ia ta c h  p rac  n a 
ukow ych. S kala z jaw iska  u jaw n io n eg o  osta tn io  
n a  d ra s ty c z n y m  je d n o s tk o w y m  p rz y k ła d z ie  
i okres czasu  w  ja k im  d o k o n y w an o  p la g ia tó w  
m o g ą  być uznane za  w yraz  p rze k o n an ia  o p rak 
tycznej b ezk arn o śc i tego  p ro ce d e ru . S p ra w ą  tą  
za jm u ją  s ię  ju ż  s to so w n e  g rem ia  i in sty tu c je . 
R ada G łów na S zkoln ic tw a W yższego  n ie  w y p o 
w iad a jąc  s ię  co  do  s to p n ia  w in y  o so b y  b ąd ź  
osób w  tej spraw ie, u w aża  za  k o n ieczn e  za jęcie  
s tan o w isk a  w  k w estiac h  w y k ra c z a ją c y c h  p o za  
to jed n o stk o w e zdarzenie.

Jest sp raw ą  o czy w istą , że  od  p ra c o w n ik a  n a 
u kow ego  - b ad acza  m ającego  do c iek ać  p raw d y
- p o w in n o  się  w y m ag ać  z a c h o w y w a n ia  sz c z e 
g ó ln ie  w y so k ic h  s ta n d a rd ó w  sk ru p u la tn o śc i , 
rzetelności i uczciw ości w  p ro w ad zo n y ch  p rzez  
n iego  p racach  n au k o w y ch  o raz  w  p u b lik a c jac h  
b ęd ący ch  w yn ikam i tych  prac. W sze lk ie  u c h y 
b ien ia w  tym  w zg lędzie  p rzy n o sz ą  spo łeczności 
u czo n y ch  w ie lk ą  szk o d ę  - u tru d n ia ją c  d o c h o 
d z e n ie  do  p ra w d y  o ra z  o b n iż a ją c  a u to ry te t  
u czonego  w  św iad o m o śc i sp o łeczn e j. Je s t rz e 
c z ą  w ielk ie j w ag i, ab y  m o g ą ce  s ię  - ja k  w sz ę 
dzie  - zd a rzy ć  p rzy p a d k i n ie u c z c iw o śc i b y ły  
p rzez  spo łeczność u czo n y ch  zd ecy d o w a n ie  p o 
tępiane. D latego szczególny  n iepokój budzi fakt, 
że w  zw iązk u  z o m a w ia n ą  o b ec n ie  sp ra w ą  p la 
g ia tów  zd a rza ją  s ię  - p rzek azy w an e  p rzez  p rasę
- w ypow iedzi, św iadczące  b ąd ź  o n ie z ro zu m ie 
n iu , b ąd ź  te ż  o c a łk o w ity m  le k c e w a ż e n iu  z n a 
czen ia  rze te ln o śc i i u c z c iw o śc i w  p ra c a c h  n a 
ukow ych.

R ad a  G łó w n a  u w aża , że k o n ie c z n e  je s t  p iln e  
pod jęcie zdecydow anych  dzia łań  n a  rzecz  p rz e 
s trzeg an ia  p o d s ta w o w y c h  k a n o n ó w  e ty k i p ra 
cow n ików  n au k i w  sp o łeczn o śc i ak ad em ick ie j. 
W  ustaw ach  do tyczących  szko ln ic tw a w yższego  
i nauk i m u sz ą  się  zn a leźć  p rz e p isy  u m o ż liw ia 
ją c e  w y c ią g an ie  d a lek o  id ą cy c h  k o n se k w e n c ji 
w o b ec  osób  n a ru sz a ją cy c h  te  zasady .



RÓŻNE
■  W icep rem ier i M in ister F inansów  prof. L e
szek  B a lcero w icz  pow oła ł gab inet polityczny, 
z ło żo n y  z 13 d o rad có w , w śró d  k tó ry ch  je s t  
prof. dr hab.inż. Jan POPCZYK, profesor zwy
czajny w  Insty tuc ie  E lek troenergetyk i i S tero 
w ania U kładów  P olitechniki Ś ląskiej, były p re
zes P o lsk ich  Sieci E lek troenergetycznych  S.A. 
i obecny  ekspert C en trum  im. A dam a Sm itha. 
P rofesor J. Popczyk m a doradzać szefow i resor
tu finansów  w  dziedzinie górnictw a i energetyki.

■  10 lu tego  br. K ap itu ła  P leb iscy tu  C z łow iek  
Z iem i G liw ic k ie j’97 sp o śró d  11 fin a lis tó w , 
k tó ry c h  n a z w isk a  p u b lik o w a ły  w cz eśn ie j 
“N ow iny G liw ickie” , zdecydow aną w iększością 
głosów  w yłon iła  zw ycięzcę p leb iscy tu , którym  
został p rezyden t G liw ic, dr hab.inż. Zygm unt 
FRANK IEW ICZ.
Pleb iscy t zosta ł og ło szony  na łam ach  “N ow in  
G liw ick ich ” w  p aźd z ie rn ik u  ub.r. K andydata  
m ógł zg łaszać każdy  czy te ln ik , regu lam in  p le 
b iscy tu  n ie ogran icza ł g rona kandydatów . C e
lem  p leb iscy tu  by ło  w y łon ien ie  ludzi, k tó rzy  
sw oją działalnością lub nadzw yczajnym  czynem  
zasługują na szczególne społeczne uznanie. N a
grodą w  plebiscycie je s t statuetka, dzieło artysty 
rzeźbiarza m edaliera, profesora A kadem ii Sztuk 
P ięknych  w  K rakow ie, K rzyszto fa  N itscha, od 
u rodzen ia  zw iązan eg o  ze Ś ląsk iem . N ag roda  
została  w ręczona 27 lu tego  br. w  Sali R ajców  
w  g liw ick im  Ratuszu.
D r hab .inż. Z y g m u n t F rank iew icz  (48 1.) je s t 
obecnie p raco w n ik iem  W ydzia łu  O rganizacji 
i Z arządzania , od października 1993 roku pełni 
funkcję p rezyden ta  G liw ic. Jest p rzew odn iczą
cym  K o ła  M ie jsk iego  U nii W olności w  G liw i
cach. O d u rodzen ia  zw iązany  je s t z G liw icam i.

Gratulacje

■  O ficyna W ydaw nicza Politechniki W rocław 
skiej organizuje w  dniach 18-21 m arca br. IV Tar
gi Książki Naukowej. Zam ierzeniem  organizato
rów  je s t zaprezentow anie po raz ko le jny  oferty  
w ydaw nictw  akadem ickich  oraz w ydaw ców  p u 
blikujących książki naukow e i popularnonaukowe. 

W  teg o ro czn e j edyc ji T argów  w e z m ą  u d z ia ł 
g łów nie  w y d aw n ic tw a ucze ln iane , je d n a k  n ie 
zabrakn ie  też tych na jw iększych , p o w szech n ie  
znanych  w ydaw ców , m ających  w  sw ej o ferc ie  
publikacje naukow e i popu larnonaukow e, m .in. 
W ied za  P o w szech n a , P o lsk ie  W y d a w n ic tw o  
E konom iczne , W ydaw nictw o  N au k o w e P W N , 
O sso lin e u m , W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c ji 
i Ł ącznośc i, P rószyńsk i i S -ka, W ydaw nictw a 
N aukow o-T echn iczne , A rkady, a także  A m ber 
i W ydaw nictw o Śląsk. P odczas tych targów  za
prezentow ane zostanie rów nież interesujące cza
sopism o “F o rm a t” - p ism o  arty styczne w y d a
w an e  p rz e z  w ro c ła w s k ą  A k a d e m ię  S z tu k  
Pięknych.

Podobnie jak  w  latach ubiegłych, ogłoszone zosta
ną dwa konkursy - pierwszy wyłoni spośród zgło
szonych  k s ią że k  te , k tó re  c h a rak te ry z u ją  się  
najtrafniejszą szatą edytorską, w  drugim  przekaże 
się inicjatywę w  ręce czytelników, którzy oddadzą 
sw e głosy na  najlepszą, ich zdaniem , książkę. 
Podczas trw ania targów  przew iduje się im prezy 
towarzyszące w  formie wspólnej dyskusji w ydaw 
ców, księgarzy, hurtow ników  i b ibliotekarzy na 
tem at lepszej, profesjonalnej współpracy.

Targi K siążki N aukow ej to im preza prestiżow a 
i n iekom ercy jna, c iesząca się  dużym  za in te re 
sow aniem  m ass m ediów , k tóra m a na celu  p ro 
m ocję w ydaw ców  ze szkół w yższych, pub liku 
ją c y c h  n isk o n a k ła d o w ą , a m b itn ą  l i te ra tu rę  
edukacyjną, a cytu jąc słow a prof. Z. B ubn ic- 
k iego , p rezesa  w rocław sk iego  oddzia łu  PAN, 
“ im preza w yjątkow o w ażna z punk tu  w idzen ia  
p ropagow an ia  N auki w  szerok im  tego  słow a 
znaczeniu” .

K R O N I K A  Ż A Ł O B N A
■  6 lu tego 1998 r. zm arła  w  w ieku  83 lat prof. mgr inż. Eugenia KOW ALSKA, em ery tow any  
profesor Politechniki Śląskiej. B yła długoletn im  (od 1945 r. do 1980 r.) nauczycielem  akadem ickim  
na W ydzia łach  G órniczym , C hem icznym  i Inżyn ierii Ś rodow iska. P ełn iła  funkcje k ie row nika 
K atedry  C hem ii O gólnej i p rodziekana ds. nauki na W ydziale G órn iczym  oraz zastępcy  dyrek tora 
Insty tu tu  Inżynierii i Technologii W ody, Ś cieków  i O dpadów  na W ydziale Inżynierii Ś rodow iska. 
Z a  zasług i i p e łn ą  pośw ięcenia pracę by ła odznaczona K rzyżem  K aw alersk im  O rderu  O drodzenia 
P o lsk i, Z ło ty m  K rzyżem  Z asług i o raz  O d zn ak am i Z asłu żo n y  d la  P o lite ch n ik i Ś ląsk ie j. D la 
w szy stk ich , k tó rych  by ła  ko leżanką, n auczycie lem  i w y ch o w aw cą  pozostan ie  w  p am ięc i jak o  
cz łow iek  praw y, zasłużony pedagog i w ychow aw ca, oddany  nauce i kształcen iu  m łodych  pokoleń. 
U roczystości pogrzebow e odbyły się 10 lutego na C m entarzu  C en tralnym  w  G liw icach.
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Przyjaciel, K olega i W spółpracownik. U rodzony w  roku 1940 w  Łodzi, w ychow any w  Elblągu; pow rócił 
do m iasta  u rodzen ia na okres studiów. U kończy ł fizykę un iw ersy tecką , by 
ponow nie pow rócić do m iasta dzieciństw a, gdzie p rzez  ponad  5 lat p racow ał 
w  O środku B adaw czym  Z akładów  M echanicznych  “Z am ech” . W iększość do 
rosłego życia oddał jednak  Z iem i Śląskiej. Tu znalazł pracę, przyjaciół, tu  rea li
zow ał sw e am bicje, pośw ięca ł się p racy  dla innych ludzi, tu  za łoży ł dom  ro 
dzinny i w ychow ał w raz z żo n ą  A lą  dw ójkę w spaniałych  dzieci, z  k tó rych  by ł 
tak dumny. W  roku 1971 odpow iedział na apel śp. prof. W acław a S akw y i p od 
ją ł p racę w  K atedrze O dlew nictw a P olitechnik i Ś ląskiej, by  po  10 la tach  k o n 
tynuow ać j ą  w e w spółpracy z profesorem  w  pracow ni terenow ej (usytuow anej 

na W ydziale M echanicznym  Technologicznym ) Instytutu Podstaw  M etalurgii Polskiej A kadem ii N auk  
z K rakow a. W  roku 1991 ponow nie, jak o  starszy w ykładow ca, pod ją ł p racę  w  Insty tuc ie  M eta lo 
znaw stw a obecnie, M ateriałów  Inżynierskich i B iom edycznych Politechniki Śląskiej. F izyk  z  w ykształ
cenia, odlew nik z zam iłow ania, inform atyk z pow ołan ia i m etaloznaw ca z  w yboru . C z ło w iek  bardzo  
licznych zainteresow ań, żądny w iedzy i zaw sze gotów, by  się n ią  dzielić z innym i. W ychow ał w iele 
roczników  studentów, przekazując im  sw ą w iedzę i pasję. N iek tórzy  z  nich  są  dziś p ro fesoram i. O pu
b likow ał k ilkadziesiąt prac dotyczących głów nie m odelow ania p rocesów  krzepn ięc ia  m etali o raz był 
w spółautorem  dw óch podręczników  akadem ickich. Zaw sze był życzliw y ludziom , czuły  na ich sprawy, 
ludzką krzyw dę, zarów no wtedy, gdy w alczył o upraw nien ia pracow nicze, ja k  i w ów czas, gdy  p a 
miętając o emerytach i chorych, przynosił im świąteczne paczki. M iał bardzo w ielu przyjaciół. D oskonale 
rozum iał się z młodzieżą. B ył zaprzyjaźniony z dużą grupą asystentów, z  w szystk im i po im ieniu. Z  nimi 
w ybrał się na sw ą ostatnią górską wycieczkę. Z aw sze by ł roześm iany, pełen  życia, op tym izm u i w iary 
w  dobre jutro. A ktyw nie działał w  Z w iązku “ Solidarność” na W ydziale ja k o  p rzew o d n iczący  koła, 
w  U czelni jako  C złonek K om isji Zakładow ej i w  Regionie. A ktyw nie troszczy ł się  o los O jczyzny, 
angażując się w  działalność po lityczną w  III Rzeczpospolitej jak o  działacz praw icow y. Skrom ny, bez
pośredni i w ielkiego serca. Jeszcze w  zeszłym  tygodniu um aw iał się, aby pom óc w ykonać w ażne obli
czenia do pracy habilitacyjnej kolegi, by w ytłum aczyć zadania ze statystyki studentow i, który  z  pow odu 
choroby nie m ógł uczestniczyć w  zajęciach, planow ał staż zagraniczny, zab iegał o udostępn ien ie  stu
dentom nowego oprogramowania komputerowego, tylko kilka tygodni dzieliło go od złożenia ostatecznej, 
popraw ionej wersji pracy doktorskiej. P lanow ał napisanie książki, w  której chciał się  p odzie lić  sw oim  
ogrom nym  doświadczeniem  inform atyka i statystyka - praktyka. Niestety - te prace nie będąjuż wykonane. 
Ż egna Go cała społeczność akadem icka, przyjaciele i koledzy oraz m łodzież akadem icka , k tó rą  tak 
ukochał i to z w zajem nością. Ż egna Go JM  R ektor i W ładze A kadem ickie, D ziekan  i R ad a  W ydziału  
M echanicznego Technologicznego, w  której zasiadał, pracow nicy Instytutu M ateria łów  Inżyniersk ich  
i B iom edycznych, w  którym  przepracow ał ostatn ią dekadę życia o raz K atedry  O dlew nic tw a, w  której 
pracow ał przez p ierw szą dekadę pracy w  Politechnice Śląskiej.
Z a zasługi dla U czelni i oddaną dla niej pracę J.M. R ektor odznaczył G o pośm iertn ie  o d zn ak ą  "Z asłu
żonego dla Politechniki Śląskiej . Będzie nam  brakowało kolegi Stefaniaka, a w  pam ięci naszej pozosta
nie na zawsze. Jego śm ierć pow oduje również ogrom ną osobistą stratę d la m nie.
Cześć Jego Pam ięci !
N iech spoczyw a w  Pokoju W iecznym.

Żonie, córce Oli, synow i Jackow i oraz najbliższej R odzinie i P rzy jacio łom  W łodka sk ładam  n a jse r
deczniejsze w yrazy współczucia.

Śp. m gr W łodzim ierz Stefaniak został pochow any w  dniu 26.02.1998 roku  na  C m en ta rzu  L ipow ym  
w  G liw icach, a M sza Św. Ż ałobna w  Jego intencji została odpraw iona w  tym  sam ym  dniu  w  kośc ie le  
parafialnym  pod  w ezw aniem  M atki Boskiej Częstochow skiej na Trynku w  G liw icach.

Prof. Leszek A. Dobrzański 
Dyrektor Instytutu Materiałów Inżynierskich i Biomedycznych

Opracowanie redakcyjne, dr inż. Marian Mikrut, Instytut Elektroenergetyki i Sterowania Układów  Pol Ś1 
Gliwice, ul. B. Krzywoustego 2, p. 623, tel. 37-26-22
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